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tymczasowy Wysoki Komisarz ligi Narodów w fidansku 
' GENEWA. 15.10. Rada Ligi Na­
rodów na wniosek rządu oołskie-
KO i władz gdańskich mianowała 
auAczyka, Hełmera Rostinga. sze­
fa biura komisji administracyjnej 
sekretariatu Lisa Narodów, wyso­
kim komisarzem ..par interim" w 
Gdańsku aż do dnia I-go urudnia 
1932 roku ze wszystkiemi prawami 
I oeJnomoonfctwami. posiadanemt 
przez wysokiego komisarza Ligi 
Narodów. 

Pensja wysokiego komisarza 
łmniejszona została o 10 procent. 

Zapytany kiedy obeimie placów­
ko, p. Rostin« oświadczył, że wy­
jeżdża do Gdańska w czwartek i 
przybędzie taim w sobole. W tia-
łteonym tygodniu v. Rosting uda 

sle do Warszawy. 
Nowy tymczasowy komisarz Li­

gi w Gdańsku, Helmar RostJng, u-
rodził sie w r. 1893 w Thisted (Da­
nia), ukończył uniwersytet w Ko­
penhadze. 

W czasie wojny był delegatem 
neutralnym dila zwiedzania obozów 
jeńców. 

W sekretariacie Ligi Narodów 
był on urzędnikiem seksji mniej­
szościowej, następnie sekcji komi­
sji administracyjnej, zajmującej sie 
kwestiami adanskiemi, Zagłębia 
Sahry i t d . W tym charakterze 
odegrał ostatnio dużą role przy re­
alizacji protokułów polsko - gdań­
skich z 13 sierpnia 1932 roku. 

Papieża do Mediolanu 
po raz pierwszy od 1870 roku 

RZYM. 15.10. Według Jdonle-
sień prasy tutejszej z końcem We 
żącego miesiąca nastąpi history­
czny moment opuszczenia po raz 
pierwszy od 1870 r. Watykanu 
przez papieża. Ojciec sw. wyje­
dzie na kilka dni do Medjolanu. 

Przyjazd „dobrowolnego wię­
źnia Watykanu" do Mediolanu bę 
dzie miał charakter niezwykle u-
roczysty. Ojou św. towarzyszyć 
będą w podróży liczni kardyna­
łowie oraz wysocy dostojnicy 
dworu papieskiego. 

K O Ś C I Ó Ł E K W R A R P F 

Kpt. Karpiński w drodze do Bagdadu 
Pomyślny stert z Teheranu 

TEHERAN. 15.10. Dziś o godz. 
10 rano kpt. Karpiński wystar­
tował stad do Bagdadu, żegnany 
przez sfery wojskowe perskie, 

członków poselstwa polskiego o-
raz kolonie polska. 

Start odbył się pomyślnie. Po­
goda bardzo dobra. 

Pojedynek mistrzów olimpijskich 
Kusocifski i Walasiewiczówna zwyciężają! 

Intrygi niemieckie 
przeciw łWenolowl. lako kandydatowi na sekretarza Ligi 

GENEWA. 15.10. W związku 
«e zmianami pereonalnemi w se­
kretariacie generalnym Ligi Na-
liodów toczą się w dalszym cią­
gu za kulisami oficjalnych obrad 
13-so asromadzenia Lisi naro­
dów rokowania na temat obsady 
wryiszyołi stanowisk w sekTetar 
Jacie. 

Od kilku dni ze strony nie­
mieckiej prowadzona jest kontr­
akcja przeciwko mianowaniu 
Francuza p. Józefa Aveno4a se-
fcrełairzem generalnym Ligi Na­
rodów. Delegacja niemiecka go­
dziła się początkowo na nomi­
nację p. Ayenola, domagając się 
Jednak, ażeby jego zastępcą zo­
stał obywateli niemiecki. Zorien­
towawszy się, że nie ma szans 
na obsadzenie stanowiska za­
stępcy sekretarza generalnego 
przez swego obywatela — dele­
gacja niemiecka poczęła wysu­
wać objekcje przeciwko miano­
waniu p. Avenola. 

Prawdopodobnem jest, że zgro 
madzenie Ligi podejmie ostatnią 
próbę, celem zapewnienia wy­
znaczenia następcy Drummonda 
Jeszcze w ciągu bieżącej sesji. 

Ostatnie posiedzenie zgroma­

dzenia, wyznaczone dziś na go­
dzinę 17-tą, przeniesione zostało 
na poniedziałek. Wśród człon­
ków zgromadzenia daje się zau­
ważyć ogólne niezadowolenie. 4 

GENEWA. 15.10. Komitet osz­
czędnościowy Ligi Narodów u-
stanowiony dla przeprowadzenia 
redukcji uposażeń w sekretaria­
cie Ligi uchwalił na posiedzeniu 
dzisiejszem wydatne obrażenie 
pensyj. 

Odtąd pensje poszczególnych 
urzędników sekretariatu Ligi Na 
rodów wynosić będą: sekreta­
rza generalnego 140.000 fr. w zł. 
(dotychczas 165000), zastępcy se 
kretarza generalnego 85.000 fr. w 
zł. (dotąd 100.000), podsekreta­
rze Ligi otrzymywać będą za­
miast 87.000 fr. w zł. — 75.000. 

Na wniosek delegata Kanady 
część tych oszczędności będzie 
zużyta na utworzenie stanowi­
ska drugiego zastępcy sekretarza 
generalnego Ligi Narodów. Kwe 
stja obsadzenia tego stanowiska 
dotąd nie została rozstrzygnię­
ta. 

Nussolini przemówi 
za tydileA w Turynie 

RZYM. 15.10. W dniu 23 b. m. 
Mussolimi uda się z oficjalną wi­
zytą do Turynu, gdzie wygłosić 
ma wielkie przemówienie pol i ty 
czne. 

Wypadek 
samochodowy 
poety niemieckiego 

BERLIN, 14.10. Znany poeta 
niemiecki Herbert Eulenberg uległ 
(Wypadkowi samochodowemu. 

Z ciężką raną głowy przewie­
ziono go do szpitala w Dussel­
dorfie, gdzie do godzin wieczor­
nych nie odzyskał przytomności. 

* 
Herbert Eulenberg urodzony w 1876 

r„ znany autor dramatów, powieści 
szkiców krytycznych. Napisał „Belin-
rde", ,J)as grflne Haus". ..Kalinka dle 
Fliege", „Mein Leben far die Bahne" i 
ten. 

I Mai. Clmreinbalsk 

Z olbrzymiem zainteresowaniem 
oczekiwała opinja pojedynku Ku­
socińskiego, mistrza olimpijskiego 
na 10 kim., ze znakomitym Finnem, 
najgroźniejszym rywalem Kusocin 
skiego z Los Angele.;. Bies: odbyt 1 się wczoraj na wypełnionym 9-cio-
tysięczną publicznością stadionie 

, Legii w Warszawie. 
Nasz znakomity długodystanso­

wiec zapowiedział jednocześnie 
próbę pobicia rekordu światowego 
na dystansie 2 mil ang. (3218 mtr.). 
Wysiłki te spełzły jednak na ni-
czem. Na kilka "odzin przed zawo­
dami iunął jesienny deszcz. którv 
rozmoczył i tak niezbyt elastyczną 
bieżnie Legji. Uzyskanie na tei bie 
żni czasu poniżej 9 minut bvło za­
daniem, przerastajacem siły czło­
wieka. 

Pojawienie sie zawodników na» 
bieżni zrywa burze oklasków na 
trybunach. Iso Hoilo iest wyższy, 
szczuplejszy i nie tak masywnie 
zbudowany, jak znany nam wszy­
stkim Kusociński. Już przy prób­
nej rundzie rzuca sie w oczy styl 
Finna — pełen lekkości i polotu. 

Strzał! 
Na czoło wychodzi z miejsca Ku 

sociński i odrazu dyktuje ostre 
termpo. 

Kolejne okrążenia (400 mtr.) po­
krywa Kusociński w czasie 65 sek., 
66 i 69 sek. Na półtora kilometra 
czas Kusocińskiego wynosi 4:10 
sek. i wróży poprawienie rekordu 
Światowego Nurmiego (8:59.6 sek.). 

Niestety, zasób sił ulega zwolna 
wyczerpaniu. Miękka bieżnia osu­
wa się pod nogai zmusza do usta­
wicznego napięcia nerwów i uwa-
?i, nie pozwala doprowadzić krok 
c'o należytej długości. 

Czwarte okrążenie przynosi o-

słabienie tempa. Widać, że Kuso­
ciński biegnie wyłącznie po zwy­
cięstwo. Osłabienie tempa odczuł 
natychmiast Finn. który zaostrza 
tempo i wychodzi na czoło. Po 300 
metrach prowadzenia próbuje zry­
wu. Anuż Polak jest już zmęczony?. 

Zryw udaje sie. Kusociński odry­
wa sie o 4 — 5 metrów wtyle, za 
chwiię iednak sprmruje, po krótkiej 
walce zrównuje sie z Iso Hollo, a 
potem nawet mija go i obejmuje 
prowadzenie. 

200 mtr. c-d mety Kusociński roz­
poczyna finisz i wygrywa bieg w 
dobrej formie, pozostawiając Finna 
o 8 metrów. Czas Kusocińskiego 
9:07,4 sek. jest gorszy o 7,8 sek. od 
rekordu Nurmiego. Iso Hollo zrobił 
czas 9:09,4 sek. 

W pozostałych punktach progra 
mu sensacje wzbudził pierwszy 
start Waiasiewiczówny. Najszyb­
sza kobieta świata została przywi­
tana kilkuminutowym huraganem 
braw. 

Walasiewiczówna biegła 100 me 
trów, dając czterem zawodnicz­
kom po 10 mtr. wyrównania. 

Mistrzyni olimpijska wygrała 
bieg łatwo w czasie 12.2 sek.. dy­
stansując o 4 mtr: Manleufflównę 
(ze startu) i o 6 mtr. Dobasównę 
(mimo 10 mtr. for!). 

Dzisiaj/ odbędzie sie bieg Kuso­
ciński — Iso Hollo na dystansie 5 
kim. 

Aresztowanie b. aspiranta policji Bachracha 
aea udział w bandzie przemytniczej 

Z polecenia sędziego śledczego 
p. J. Dąbrowskiego straż granicz­
na aresztowała w Warszawie b. 
aspiranta policji śledczej Daniela 
Bachracha. 

Aresztowanie to nastąpiło w 
związku z wykryciem przed kilku 
miesiącami wielkiej bandy prze­
mytniczej. działającej na Górnym 
Siąisku. 

W mieszkaniu Bachracha przy 
ul. Chmielnej 26 aresztowano rów­
nież niejaka Rozalie Salowa z Ka­
towic, poszukiwana listami gończe 
mi nrzez straż graniczna i policję. 

Salowa ukrywała sie nrzed poli­
cją od kilku dni w mieszkaniu Bach 
racha. 

Rozalia Salowa jest żoną prze-
wódcy bandy przemytników z Gór 
nego śląska. Józefa Sala. Banda ta 
trudniła się przemycaniem przez 
granicę z Niemiec do Polski jadwa-
bi, futer i biżuterii. 

Kres wojny domowej w Chinach 
Kieska generała Ue-Czen.Niena 

SZANGHAJ. 15.10. W wojnie do­
mowej zaszedł fakt, który przy­
czynić sie może do iej zakończe­
nia. 

Mianowicie gubernator bogatej 
prowincji Szantungu zaial. bez wal­
ki miejscowość Cze-Fu. Wojska 
niezależnego "enerała Lie-Czen-

Niana, który w ciągu ostanich 5-u 
lat był absolutnym władca w rejo­
nie Cze-Fu poniosły wiełka klęs­
kę. 

Dla ochrony cudzoziemców u 
wybrzeży Cze-Fu przebywa obec­
nie 15 okrętów wojennych. 

0 10 milardów tei 
redukcja budżetu państwowego Rumunii 

BUKARESZT. 15.10. Rząd o-
pracowuie projekt budżetu na rok 
przyszły, który ma być znacznie 
zmniejszony t, według dotych­
czasowych przewidywań, wyno 

sic będzie 15 mitjardów lei. Bud­
żet tegoroczny opracowany zo­
stał pierwotnie na sumę 25 mi-
lja*4ów, lecz w połowde roku zre 
dukowano go do 22 miltjardiów. 

Straż graniczna wpadła na trop? Zdobywszy te informacje straż 
przemytników w polowie czerwca. | graniczna dokonała w nocy o godz. 
Wówczas to z polecenia władz są 
dowych aresztowano i osadzono w 
wiezieniu przewódce bandy Józefa 
Sala z Katowic, oraz dwu jego po­
mocników Nutę Pomerancbluma 
z Sosnowca i Adolfa Sapera z Ka­
towic. 

Kilkotygodniowe dochodzenie 
naprowadziło na trop dalszych 
członków bandy którzy narazie 
zdołali sie ukr^ć. 

Ustalono, że dowództwo nad ban 
da po aresztowaniu Sala objęła je 
go żona Rozalia Salowa. 

Dwukrotnie dokonana u niej re­
wizja dn. 29 wrzeSnia i następnie 
3 października wykryła szereg 
przemyconych towarów a m. in. 
brylanty i wyroby złote wartości 
przeszło 100.000 złotych. 

Dn. 11 b. m. sędzia śledczy wy­
dał nakaz aresztowania Salowej. 
Przemytniczka jednak, spodziewa­
jąc sie widocznie aresztowania 
zniknęła z Katowic. Rozesłano za 
nią listy gończe. 

Wkrótce ustalono, że wyjechała 
ona do Warszawy, gdzie oddała 
się pod opiekę b. aspiranta Bachra­
cha.- pozostającego w ścisłym kon­
takcie z bandą przemytników. 

Bachrach ukrył Salowa- w 
swem mieszkaniu przy ul. Chmiel­
nej. 

12. rewizji w mieszkaniu Bachra' 
cha. 

Bachrach jeszcze nie spał. 
Dał sie aresztować zupełnie spo 

kojnie. Ubrał sie w palto i wraz 
z Salowa zeszedł do taksówki, któ 
ra przewieziono go pod konwojem 
do aresztu straży graniczne!. 

Wczoraj rano Bachrach przesłu­
chany został przez sędziego śled­
czego. 

Równocześnie w mieszkaniu b. 
aspiranta przeprowadzono szcze­
gółową rewizję.' która dała bardzo 
wiele obciążającego materiału. 

Daniel Bachrach pracował daw­
niej w stopniu aspiranta w war­
szawskim Urzędzie Śledczym, na 
stanowisku kierownika brygad ban 
dyckiej I fałszersfkiej. W r. 1926 
zwolniono go ze służby. Wówczas 
Bachrach został prywatnym dętek 
tywem. 

Bachrach oskarżony był swego 
czasu o współudział w bandzie fał 
szerzy paszportów. lecz sad go u-
niewinnił. 

Tejże samej nocy, której areszto 
wano Bachracha i Salowa, straż 
graniczna dokonała szeregi aresz­
towań na prowincji, osadzając w 
więzieniu pozostałych członków 
bandy przemytniczej. 

Aresztowanie 14 komunistów 
w przededniu rocznicy polszewizmu 

Oszukańcze machinacje w Awo-Portale 
na szkodę skarbu Francil 

.PARYŻ. 15.10. — Prezydent 
ff-wa lotniczego Aero-Postale, 
Maurycy BouiUoux - Lafont oraz 
*yn jego Andrzej postawieni zo-
ttali w stan oskarżenia. 

Nie chodzi tu o wniesioną o-
ftatnio przeciwko iirmie „Gnomę 
t t Rhone" skargę o sfałszowanie i 

W iwiąztoi z jocznicą 15-lecia bol-
szewizmu w Rosji, komuniści postano­
wili dale tę uczcić świętem w dniu 7 
listopada. 

.Święto" to nie dojdzie do skutku, 
gdyż dzięki energicznej akcji władz 
bezpieczeństwa, złikwidowany został 
cały komitet przygotowujący „uroczy 
stości" w Warszawie. 

Aresztowani zostali: kierownik ko­
mitetu redakcyjnego Boruch Heller, 
student prawa (Nalewki 23). Znalezio­
no przy nim całkowity materiał do 

dokumentów, lecz o oszustwo, 
popełnione przez towarzystwo 
Aero - Pos-tale na szkodę skarbu 
państwa. T-wo Aero - Postale 
otrzymało dotychczas subwencje 
od państwa W wysokości 1 miJ.-lod«iw i ulotek; Zofia Rejłes, studentka 
jarda franków. I Uniwersytetu (Bagno 2), Fajga Wein-

jtraub, studentka Uniwersytetu wileń­

skiego, łączniczka pomiędzy komunista 
mi warszawskimi a wileńskimi, Feliks 
Preiss, stud. Uniwersytetu (Bagno 2), 
Stefan Zengier, student Politechniki 
(Twarda 21), Mieczysław Syten, absol­
went prawa, doktorant (Twarda 21), 
Rafał Firgier, ślusarz (Gęsia 32), Ben­
iamin Sztnutz, biuralista (Gęsia 91), 
Wiesław Sobieraiski, student Uniwersy­
tetu (Złota 33), Herman Danków, ab­
solwent medycyny (Twarda 46), Alfa 
Dauer, studentka Uniwersytetu (Frań 
ciszkanska 28), Judyta Dąb, studentka 
Uniwersytetu (Złota 50) oraz Izrael 
Pessez, student Uniwersytetu Ceszno 
1081. 

Aresztowano wiec mieszkańca 
redaktora naczelnego ..Gońca Po­
morskiego".. mieszkańców Pelpli­
na na Pomorzu Franciszka Gwiaz-
dalskieeo i redaktora wychodzące­
go w Pelplinie ..Pielgrzyma" i Ger­
harda Bonusa. Niemca z pochodze­
nia. oraz Moryca Weisberga, za­
mieszkałego w Katowicach. 

Wszystkich pod strażą przewie­
ziono do Warszawy, gdzie osadzo­
no ich w wiezieniu. 

0.0. Paulini 
z Jasnej Góry 

na kongresie w Budapeszcie 
BUDAPESZT. 15.10. Ojcowi* 

Paulini Pius Przezdziecki i Kle­
mens Izdebski przybyli wczoraj 
z Częstochowy do Budapesztu, 
celem wzięcia udziału w wielkim 
kongresie katolików węgier 
skich. 

Nie będzie zmian 
na wyższych stanowiskach P. P. 

w Warszawie 
W związku z wiadomościami co do 

zmian, jakie mają zajść na niektórych 
wyższych stanowiskach policji pań­
stwowej, a w szczególności na stano­
wisku komendanta policji państwowe] 
m. st. Warszawy i komendanta p.p. 
województwa warszawskiego, z naimia 
rodajnielszego źródła PAT dowiaduje 
się, te informacje te nie odpowiadają 
prawdzie. 

Śmierć krewnego Napoleona 
Ks. Ludwik Bonaparte zmarł w Szwafcarjl 

BERN. 15.10. — W Prangins 
zmarł wczoraj ks. Ludwik Napo­
leon hrabia Moncalieri, b. gene­
rał rosyjski, wnuk króla Hieroni­
ma Bonapartego. śmierć nastąpi 
ła wskutek zapalenia płuc. 

* 
Książę Ludwik Józef Hieronim 

Napoleon Bonaparte urodzony w 

Paryżu 16 Hpca 1864 r., należy do 
młodszej linji dynastii Bonapartów; 
był wnukiem młodszego brała Na­
poleona — króla Westfalji Hieroni­
ma. 

Książę Ludwik Bonaparte służył 
w armji rosyjskiej i doszedł do ran­
gi generała - porucznika. 

Posiadał majątek w Szwajcarii 
Yiłla Prangins około Nyon. 

Marka niemiecka zagrożona 
Tajemnicza wymiana listów miedzy luthrem a Pappenem 

BERLIN. 15.10. W związku z 
dzisiejszemi obradami gabinetu 
Rzeszy w sprawach gospodar­
czych, krążą pogłoski, że prezy­
dent Banku Rzeszy, dr. Lurłier, 
który uchodził za przeciwnika 
polityki kontyngentowej, miaJ za 
korhwnikowac listownie rządowi. 
że w razie kontynuowania obec­
nej poiPtyki. Bank Rzeszy nie bę­
dzie w stanie gwarantować na-
dad stałości waluty niemieckiej. 

BERLIN. 15.10. Ukazało się 

wyjaśnienie biura Conti z kół 
miarodajnych, że istotnie odbyła 
się wymiana listów pomiędzy 
prezydjum Banku Rzeszy i rzą­
dem Rzeszy, o której żadnych 
bliższych informacyj nie można 
udzielić. 

W każdym razie — głosi ko­
munikat — stwierdzić jednak 
można, że nie było mowy o za­
grożeniu waluty niemieckiej i że 
tego rodzaju niebezpieczeństwf 
nie grozi. (PAT). 

Pogrzeb zabitego robotnika 
przy udziale 100-tysiaanego tłumu 

LONDYN. 15.10. Z Bettasru 
donoszą, że przy udziale prze­
szło stutysięcznego tłumu odbył 
się pogrzeb niejakiego Samuela 
Bastera, Który zginął podczas 
rozruchów bezrobotnych. 

Natychmiast po zakończeniu 
uroczystości pogrzetoowych pol i 
cja dokonała aresztowania 75-le-

tniego przywódcy komun 
nego Tomasza Manna. 

Zakomunikowano mu, że bę­
dzie mógł pozostać na teryto­
rium Irlandii jedynie w małej 
miejscowości Ctogher. 

Mann odmówił temu żądanta 
i pod strażą policyjną został prze 
wieziony do Londynu. 
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Obowiązek 
Obrady Rady Ligi nad skarga­

mi ludności polskiej w Niem­
czech wykazały jasno, jak sluśz 
nie podkreślił to minister Zale­
ski. bezsensowność stanu rze­
czy, który Niemcom w Polsce da 
Je możności złośliwego pieniac-
twa na forum międzynarodo-
wem, ale Polaków w Niemczech 
pozostawia bez żadnej opieki. 

Ya droga obrady te poparły 
słuszność naszych tez w Lidze; 
nie ulżyły one jednak w żadnym 
stopniu losom ludności polskiej, 
zamieszkującej zwartą masą po­
łudniową i wschodnią część śle­
pego śląskiego korytarza, wci­
skającego sie miedzy Polskę i 
Czechy, pogranicze Pilskie, sztu-
eznle oddzielone od Polski i 
część południową wyspy Wscho 
dnio-Pruskiej. 

Ludności tej uchronić od żagla 
<y narodowej nie potrafi żadna 
wyłącznie jurydyczna akcja, po­
nieważ w sprawie jej bytu wcho­
dzi w grę nie tyle prawny, co fak 
łyczny ucisk ze strony niemiec­
kiej. Na ziemiach polskich, nale­
żących do Niemiec, panuje bez­
względny teror, poparty wszel-
kiemi środkami siły fizycznej, 
presji ekonomicznej, propagandy 
i nacisku administracyjnego. 

Akcji tej ze strony niemiec­
kiej, akcji wspaniale zorganizo­
wanej, a jednocześnie prowadzo 
nej na miejscu z żywiołową siłą, 
opierać się musi ludność polska 
jedynie silami swojej organizacji, 
swojej tężyzny i przywiązania 
do polskiego języka, do polskiej 
kultury i tradycji. Jest to naj­
cięższa, codzienna, nieustanna 
walka, jaką sobie tylko można 
wyobrazić. 

Naród polski, w większości 
swojej zorganizowany we wła­
sne państwo, nie ma prawa przy­
glądać się tej walce w charakte­
rze obojętnego widza. Winien on 
rodakom swoim za rubieżą gra­
niczną ofiarować jaknajwydai-
niejszą pomoc moralną i mater­
ialną, krzepić ich siły, wzmac­
niać ich duchową łączność z Pol 
ską, pomagać ich organizacji, 
wzbogacać ich narodowe życie 
kulturalne. Czynić on to musi nie 
przez swoje organa rządowe, nie 
mające do akcji takiej podstaw 
prawnych, ale przez organizacje 
oświatowe, społeczne i gospo­
darcze. Jest to obowiązkiem nie-
tyłko naszego serca, ale i nasze­
go politycznego rozsądku. 

R. K, 

„Schupo" zakapturzoną armią Niemiec 
Rewelacje p. Massigli o 140.000-nej policji niemieckiej 

czyi swe prace, powołując podko­
mitet dla zbadania charakteru po­
licji wszystkich krajów reprezento­
wanych w komitecie. 

Ankieta niewątpliwie wykaże, 
jak odmienny charakter ma poH-
cja innych krajów w porównaniu z 
Schupo. 

Rewelacje francuskiego delegata 
p. Massigli o militarnym charalcte-
rze policji niemieokiej wygłoszone 
w komitecie stanów liczebnych kon 
ferencji rozbrojeniowej — wywoła 
ły duże i zupełnie uzasadnione po­
ruszenie. 

Zdemaskowanie wojskowego cha 
raHeru 140.000 niemieckich żołnie­
rzy t. zw. „Schutzipoltzei" (czy jak 
ją w Niemczech popularnie nazy­
wają „Schupo") jest ważnym przy­
czynkiem w leczącej się obecnie w 
Genewie dyskusji: jakie siły zbroj­
ne każde państwo ma posiadać dia 
utrzymania porządku wewnętrzne­
go, a jakie dia obrony swych gra­
nic przed napaścią z zewnątrz. 

Taka bowiem jest teza amerykan 
ska, iż w ustaleniu przyszłych sta­
nów liczebnych armii każdego pań­
stwa należy poczynić takie różni­
ce: osobno siła zbrojna porządko­
wa — a osobno armja obronna. 

Otóż p. Massigli w obszernym wy 
wodzie wykazał, że niemiecka 
„Schupo" jest właściwie zakapta-
rzona olbrzymią armią, świadomie 
i celowo przyspasabianą dla celów 
wojskowych. 

Przedewszystkiem dowodzi tego 
liczebność „Schupo". 

Podczas gdy w 1913 r. policja ale 
mlecka liczyła 80.000 ludzi, w tern 
30.000 policji państwowej, to dziś 
liczba ta wynos] 140.000, z tego 
105.000 policji państwowej. 

Schupo odbywa manewry woj 
skowe, używając dla ich zamasko­
wania specjalnych wyrażeń. Pod­
czas gdy przy manewrach wojsko 
wych mówi się o arrnji czerwonej 
i niebieskiej, przy manewrach po 
licji niemieckiej mówi się o bandy­
tach. 

— Gdyby trzeba było wierzyć 
tematom manewrów policji w 
Schupo, dodał z iTonją Massigli — 
to zadaniem policji w Niemczech 
jest przeciwdziałać zaburzeniom. 
które przeniosłyby nas o kilka wie­
ków wstecz. Manewry Schupo u-
rządzane są bowiem tak. jakby mu 
siała ona walczyć z bandami Liczą-
cemi setki i tysiące ludzi. 

Jednym z humorystycznych 
przykładów cytowanych przez de 
legata Francji była obława na 
..złodziejów samochodowych" przy 
której policja odbyła prawdziwą 
służbę polową. Przy ostatnich ma 
newrach Schupo uzbrojona była w 
karabiny maszynowe i maski ga­
zowe. 

Podczas gdy Niemcy mają. pra­
wo do posiadania karabinów ma­
szynowych umieszczonych .na sa­
mochodach pancernych. w rzeczy-
wistośoi policja używa zwykłych 
karabinów maszynowych. Na do-

' wód tego Massigli przedstawi! 

członkom komitetu fotografię, za­
mieszczoną w jednym z dzienników 
niemieckich. 

W konkluzji Massigli oświadczył, 
że niepodobna ograniczać się do 
Reicbswehry, jako podstawy ob­
liczeń lecz należy uwzględnić tak­
że silę policji. 

Eksperci winni ustalić jaką cyfrę 
należałoby uwzględnić. Mówca 
przewiduje około 80.000 ludzi. 

Przemówienie p. Massigli uwy­
pukliło w całej pełni naruszenie 
klauzul zbrojeniowych traktatu 
wersalskiego przez Niemcy. 

Komitet stanów liczebnych odro-

Tam i z powrotem 
i koić oła Narodowego 

u prawosławie 
Jak donosi agencja prawosław­

na, w klasztorze Jableczynsfcim 
znajduje sie dwu duchownych ko­
ścioła narodowego którzy w swo­
im czasie porzucili wyznanie prawo 
sławne i obecnie znowu wracają do 
dawnej wiary. Odbywają oni poku­
tę po której nastąpi uroczyste przy 
jęcie ich z powrotem na łono cer­
kwi prawosławnej. 

Herriot zadowolony... Francja mniej 
Po powrocie premiera Francji z Anglii 

PARY2. 15.10. Około północy 
przyjechał Herriot na dworzec 
Gare du Nord, powracając z Lon­
dynu DO dwudniowym pobycie. Na 
dworcu oczekuje znaczna liczba 
wysokich urzędników, dziennika­
rzy. Przybył także ambasador an­
gielski Lord Tyrrel oraz paru mi­

nistrów z gabinetu Herriota. 
Wysaada Herriot. Ma wygląd 

zmęczony. Podobno przejazd prze; 
kanał był uciążliwy. Dokoła pre­
miera tworzy sie gromada ludzi. 
łowiących chciwie każde słowo. 

NaoKól Herriot wyraża zadowo­
lenie z rezultatów konferencji z 

Konfiskata „Kuriera Czerwonego 
U M P l W 

"Wczorajszy numer „Kuriera 
Czerwonego został przez komi­
sariat rządu skonfiskowany za 

artykuł o aresztowaniu D. 
racjia. 

Bach-

Smierc wwMaifu Forda 
CLEYELAND, 

w szpitalu Lęoń Męlanowski, Jeden 
z pionierów przemysłu samochodo­
wego. Męlanowski w swoim cza­
sie dorobił się majątku we Francji, 
póczem wyemigrował do Ameryki. 
gdzie wkrótce wybił sffc jako wy­
bitna Jednostka w przemyśle samo­
chodowym. 

Przewidział on pierwszy rozwój 

Były milioner zmarł w icdty 
15.10. Umarł tu | tanich samochodów. Przed przesz 

ło 30-hi łaty Męlanowski $szedl 
w koniaki z Fordem i kupir 5 u-
dzialów Forda, które sprzedał póź­
niej pó cenie nabycia. "Obecnie u-
d?iały te warte sa przeszjo' rhujon 
dolarów. 

Męlanowski w różnych niepo­
myślnych tranzakcjacji s.fiaca całą 
fortunę 1 umarł w skrajnej'nęfcy. 

Mac Donaldem. Zwyciężył fran­
cuski punkt widzenia co do miejsca 
konferencji. Nie Londyn, a Gene­
wa. 

Jednocześnie Herriot dopytuje 
się o wiadomości z Niemiec, czy 
rząd niemiecki w dalszym ciągu 
odmawia udziału w przyszłej kon­
ferencji czterech mocarstw. W sa­
loniku na dworcu twzerzuca różne 
depesze z Niemiec, według których 
rząd Rzeszy uparoie trwa na swo-
ietn stanowisku negatywmem. De­
pesze te nie robią większego wra­
żenia na Herriota. 

Panuje opinia, że obecnie, kiedy 
Francja i Anglia doszły do poro­
zumienia w sprawie miejsca przy­
szłej konferencji, odmowa Niemiec 
pozwoli całkowicie zrzucić na nie 
odpowiedzialność za sabotowanie 
sprawy rozbrojenia światowego. 

Angielscy dziennikarze twierdzą, 
że w przyszłym tygodniu Mac Do­
nald zaprosi kanclerza von Pane-
na i ministra Neuratha do Londy­

nu. aby doprowadzić do Jakieigoś 
komoromisu I skłonić Niemcy to 
przyjazdu na konferencje czterech 
mocarstw. 

Narazie jednak nie mówi się już 
wcale o .joakcie konsultatywnym" 
Herriota, ani o udziale Polski, Bel­
gii i Czechosłowacji, a tylko o tem, 
za jakie ustępstwa Niemcy zgodzi­
łyby sie porzucić nieprzejednane 
stanowisko. 

Pomimo wielkich słów, rzuca. 
nych przez Hienriota w Dramat i 
francuskich rewelacyj w Genewie, 
dotyczących niemieckiej polityki. 
Herriot jest, zdaje się, usposobio­
ny kompromisowo, na .co wpłynę­
ła orzedewszystlkiem podróż do 
Londynu. 

Przyjazd Herriota nie miał nia 
wspólnego z dawnemi triumfalne-
mi powrotami z wizyt weekendo­
wych w Cłieąuers. 

Na dworcu panował ctóód 1 
mgła. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska zdaleka 

"*™jti&*mmr 
T 
ok 

L)nia }l listopada z okazji święlod rangi i stopnia służbowego bę 
ta tiarodowego ogłoszona będzie 
lista osób odznaczonych orde-
rern Poloinia Reslltuja. 

Lista będzie bard-zo szczupłą, 
przyczem klasa orderu, nadawa­
nego po raz pierwszy niezależnie 

i i Gabinet pułk. Prystora - „rządem pracy 
w op njl dz ennika szwajcarskiego 

ZNRYCH, 15.10. „Neue Zuricherl Autor nazywa obecny rząd 
Zeitung" zamieszcza obszerną ko-1 pierwszym „rządem pracy" (An-
respondencję z Warszawy, w któ-,beitskabinet) w przeciwieństwie do 
rej analizuje półtoraroczna działał- Doprzednich, które miały znaczenie 
ność gabinetu premiera Prystora. I bardziej polityczne. 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belgia 123.85: Holandia 358.45; Lon 

dyn 30.70; Nowy Jortc 8.914: Nowy 
Jork (kabel) 8.919; Paryi 34.98; Pra­
ca 26.41; Szwajcaria 172.10; Wiochy 
45.65. 

Papiery procentowe: 
7 proc. poi. stabilizacyjna 53.13 — 

84.00 — 53.25 (w proc): 4 proc. 
państw, pał. premiowa dolar. 49.75; 
t proc. poi. <tolaroiwa 57.00 (w proc.); 
6 proc. L. Z. Banku Oospod. Kralów. 

94.00 (161.68); 8 proc. ub\:i. Banku 
Uosp. Kraj. 94.00 (161.68); 7 proc. L. 
Z. Banku GOSD. Kraj. 83.25; 7 proc. 
oofi«. Banita Oosood. Kraj. 83.25; 8 
proc. L. Z. Bamku Rołnego 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku Rolneeo 83.25; 4 
pól proc. L. Z. Warszawy 45.25: 8 
proc. L. Z. Warszawy 58-50 — 59.00; 
10 proc. m. Radomia 57.75; 6 proc. ob-
l'«acje VI poi. konw. m. Warszawy 
1926 c. 8 I 9 em. 32.00. 

Akcie 
Bank Polski 88.00; Wysoka 47.00. 

dle obniżona 
Tak np. podpułkownicy i urzed 

nicy w V sfophJu s/uż#Q#ym, któ 
rym stosóyiyife (Jo rangi przysłu­
guje IV klasa orderu, otrzymają 
przy odznaczeniu po raz pierw­
szy klasę1 V. 

Nominacja sędziów 
w stolicy I na wouilńiii 

P. Prezydent Rzplifej postano­
wieniem z dnia 12 b. m. mianował: 

Sędziego sądu apelacyjnego w 
Krakowie Alfreda Jendla — wice­
prezesem sądu apelacyjnego w Kra 
kowie; prokuratora sądu okręgo­
wego w Białymstoku Józefa O-
stróżkę. prezesem sądu okręgowe­
go w Białymstoku; wiceprezesa są 
du okręgowego w Łomży Jana Le­
wandowskiego, prezesem sądu o-
kręgowego w Łomży; sędziego sa­
du apelacyjnego w Warszawie, Ja­
na Maciejewskiego, prezesem sądu 
okręgowego w Łodzi; sędziego są­
du apelacyjnego w Lublinie Maria­
na Zborowskiego, prezesem sądu 
okręgowego w Sosnowcu; sędziego 
sądu apelacyjnego w Warszawie 
Radzisława Wodzińskiego, preze­
sem sądu okręgowego w Suwał­
kach; wiceprezesa sądu okręgowe­
go w Krakowie Adolfa Hubla. pre­
zesem sądu okręgowego w Krako­
wie; sędziego sądu grodzkiego i 
przewodniczącego sądu pracy w 
Białej Zdzisława Garbusińskiego, 
prezesem sądu okręgowego w No­
wym Sączu; wiceprezesa sądu o-
kręgowego w Jaśle Stanisława Sy 
rowego, prezesem sądu okręgowe­
go w Tarnowie; sędziego sądu o-
kręgowego w Warszawie Tadeusza 

Krasowskiego sędzią sądu 
cyjnego w Warszawie; sędziego są 
du okręgowego w Warszawie Ja 
na Rykaczewskiego, sędzią sądu a-
pelacyjnego w Warszawie; sędzie­
go sądu okręgowego w Warszawie 
Stanisława Małachowskiego - Łem-
piokiego wiceprokuratorem sądu o-
kręgowego w Warszawie; wicepro 
kuratora sądu okręgowego w War­
szawie Rudolfa Kawczaka, sędzią 
sądu okręgowego w Płocku. 

Sędziów sądu okręgowego w 
Płocku Ryszarda Żółtowskiego, 
prezesa sądu okręgowego w Toru­
niu Władysława Chodeckiego, wi­
ceprokuratora sądu okręgowego w 
Sosnowcu Mieczysława Dobromę-
skiego, sędziego sądu okręgowego 
w Warszawie Jana Kozakowskie-
go — sędziami sądu apelacyjnego 
w Warszawie. 

Sędziego sądu okręgowego w 
Krakowie Ulrjrka Oorzemskiego. 
Franciszka Klasę, Tadeusza Rotte­
ra. Józefa Podobińskiego, Jana Je-
ka, sędziego sądu okręgowego *v 
Nowym Sączu Jana Korzonka i wi­
ceprokuratora sądu okręgowego w 
Krakowie Pawła Szuchiewicza — 
sędziami sadu apelacyjnego w Kra­
kowie. 

Rozwiązany związek przyjaciół Z. 
S. S. R. W Pradze Czeskiej władze 
rozwiązały Związek przyjaciół ZSSR. 

Pogrzeb ś. p. prol. Mukl. Wczoraj w 
Budziszynie odbył się pogrzeb znanego 
działacza serbsko-Iużyckiego dr. Erne­
sta Mifti. Kolonia polslsa w Saksonii 
z konsulem dr. Brzezińskim wysiała 
depeszę kondolencyjną na ręce prezesa 
Macierzy serbsko - łużyckiej, 

B. minister pruski oskarżony. Komi­
sja Śledcza sejmu pruskiego oskarżyła 
b, pruskiego min. finansów p. Kloppera o 
subsydiowani dzienników centrowych 
„Koelnisclie Ztg.", „Germania" i socja­
listycznego pisma „Magain der Wirt-
schait" z funduszów państwowych i za­
żąda! aresztowania go. Przeciw wnio­
skowi glosowali socjaliści i centrum. 

Nowe wlezienia na Litwie. Rząd li­
tewski wyasygnować półtora mHJona li­
tów na budowę nowych gmachów wię­
ziennych w Marjampolu, Uścianach i 
Zaroś ach. 

Komunizm w Arabii. W Jerozolimie 
wykryto centralę komunistyczną, która 
miała za zadanie wywołać przewrót w 
Arabii. 

Rozruchy w Granadzie. Podczas pro 
cesji katolickiej w Granadzie doszło do 
starcia. 1 osoba zabita, kilkanaście od­
niosło rany. 

Aresztowania na okrycie włoskim. 
W Kflonji na okręcie włoskim „Liana' 
wiozącym górnośląski węgiel, zaaresz­
towano 5 pasażerów, z te«o 2-ch Pola­
ków. 2-ch Rosjan t I-go Hiszpana. Po­
laków zatrzymano celem odesłania ich 
do Gdańska. 

Wycieczka do Palestyny. Wczoraj 
przybyła do Haify wycieczka Izby pol-
sko-palestynskiej, którą powita! spe­
cjalnie przybyły z Jerozolimy konsul 
generalny Kurntkowski. 

Skarga Matuszkl odrzucona. Sad naj­
wyższy w Wiedniu odrzuca skargę a-
pelacyjną znanego zamachowca kole­
jowego MaUiszki, skazanego na śmieró. 

Yacuutn Oli Comnany redukuje. 
Wielki koncern naftowy Vacuum OH 
Company, który w New Yorku zatru­
dnia 30.000 robotników I urzędników, 
przechodzi z dniem I listopada na 5-cio 
dniowy tydzień pracy. 

Kaucla za Amerykanina Insulla. Spra 
•wa IitstfUa aresztowanego w Atenach 
została odłożona do dnia 4 listopada. 
ItrsuH pozostaje tymczasem na wolno- liii strażnicy. 

sci za kaucja 50.000 dolarów. 
Afera Daubmanna. Rząd niemiecki 

tprzeoros-H oficjalnie wHa4ze francuski* 
za oskarżenie Francji'O nieludakle trak 
towanre więźniów, sformułowane na 
podstaiwie iajszywych opowiadań o-
szusta Daubmanna. 

Zawieszenie pism hitlerowskich. Nad 
prezydent prowincji reńskiej zasviesU 
fla przecias. 6 dni 9 pism nairodowo-
socjalirstyozaiych za naipasńtwe, arty­
kuły łwzecpw rządowi Papena. 

Orkan nad Paryżem. Paryż i Jogo o-
kojice nawiedziła gwaltow>na bmrza. 
połączona ż ulewinym deszczem. Za. 
waliły sie dwa domy. Gwałtowna bu­
rza szaleje taJeże w północnej Francji, 
tśzczcuólnie na wybrzeżu. Komumka* 
cia okrętowa i lotnicza odbywa sie i 
wiełkiemi Irudnosciaiml. 

Bomba w labryce. Strajk przedzal-
ników w Barcalrmie prayłileira, cota» 
Kroiniejsze formy. W Jednej z fabr.vX 
wybuchła bomba, kfóra zdemolowała 
cześć maszyn. W innej przędzalni zna 
feziono dwie maszyny piekielnie — Jed 
na w magazynie, dirmta pod główna 
brama. 

Otwarcie parlamentu rumuńskiego 
odroczone zostało dekretem królew* 
skim do 15 listopada. 

List Kronprlnza. Po rozwiązaniu od 
działów sztormowych Hiflera kron* 
iprinz wystosował impertynenclko-awain 
tamtczy list do mmlstra Reśchswehry 
Oroenera. List ten pisany byJ w ton!« 
oica Wirlhełma i w ra^le opub1ikowa« 
nia go urósłby do wielkiego skandalu 
eurapejsikieso. Niepoczytalnego krnn« 
prrnza musiaJ usuokajać osobiście Hta 
denburg. 

TItulescu a Va]da Vaevoda. Wbrew 
oświadczeniu premiera VaMa Voevo-
da. Jakoby miedzy nim a min. TItu­
lescu ujawniła sie perna zgodność po­
glądów — obaj mężowie stanu obstają 
iprzy swoich poglądach na sprawo ro­
kowań z Sowietami. 

Nie Jest wykluczone, że Titulescii 
odmówi przyjęcia teki ministra spraw 
eauramicznycłi. • 

Pościg za przemytnikiem. Szalony 
•pościg za iprzemytnikiem rozegra! sie 
niedaleko Kolonii. Przemytnik na sa­
mochodzie ciężarowym, ścigamy przei 
ipolicle. rozwiną! olbrzymia s.zybko54, 
a następnie wyskoczył z wozu. Samo­
chód rozoil się. przemytnika poslrze-
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

— A teraa spojrzyj w gazety nasze. Przeczy­
tasz tam. że ów pułk przeniesiono. z powodu 
braku w Pćnzie odpowiednich koszar, że w Char­
kowie podczas ćwiczeń samolotów nastąpił wy­
buch bomby lotniczej, że położono uroczyście 
kamień węjfielTiy pod budowę nowetto mostu na 
Oce. To wszystko można wiedzfeć za parę gro­
szy, ale rządy niewiadomo dlaczego, wolą pła­
cić za to setki tysięcy, które zarabiają właśnie 
szpiedzy, śmiejąc się z naiwności własnych rzą­
dów. I to wszystko otoczone Jest nimbem tajem­
niczości. komunikowane jest przy pomocy depesz 
szyfrowych, a.przecież wiadomo oddawna, że 
niema szyfru, któregoby odczytać nie można było. 

— Więc co to wszystko war te? Oczywiście, 
są pewne wiadomości zupełnie tajne, ale do tych 
przeciętny szpieg nie ma dostępu. Za te wiado­
mości płacimy miljooatni nawet 1 one warte są 
tej ceny. Radzę ci spróbuj. Ja cię zaprołeguic, 
gidzie należy i zrobię to. że dostaniesz zgóry ja­
kie kilkadziesiąt tysięcy dolarów, za które do­
starczysz nam jednej naprawdę cennej wiadomo­
ści. Pomyśl nad tem i daj tm wiadomość. Spot­
kamy się tu za trzy dni, zgoda? 

Ciężkie walki staczał z sobą Włoczyński 
w ciągu tych trzech dni, dzielących go od na­
stępnego spotkania z Kiwiercowem. Z jednej 
strony łatwość zdobycia pieniędzy, a z nimi 
w r a z i Eli, z drugiej — popełnienie czynu, przed 
którym zdragała się jego nieskomplikowana, ale 
prostolinijna natura. 

Nie miał złudzeń co do tego, że Ela go ko­
cha, wiedział, że tylko perspektywa używania 
utraconych przez nią dostatków może skłonić 
Krasśewiczównę do połączenia się węzłem do­
zgonnym z b. podwładnym jej ojca- I oto mógł 
zdobyć owe dostatki dla wybranki swego serca 
szybko, w sposób łatwy. Jeżeli przyimie propo­
zycję Krwiercowa, to za parę tygodni Ela może 
już stać sie panią Włoczyńska... • 

Przypominał sobie zapewnienia b. kolegi 
o rzekomej nieszkodliwości tego, co ludzie pięt­
nowali nazwą zbrodni, zdrady kraju, przekony­
wał sam siebie, że rzecz cala oparta> jest na 
t. zw. bluffie, a przecież słyszał płynący z zaka­
marków myśli głos protestu, więcej nawet: glos 
potępienia. 

Idąc do baru, w którym spotkać się miał 
z Kiwiercowem, nie był jeszcze zdecydowany, 
ściślej — był zdecydowany raczej odmówić. 
A co będzie potem? Myśl tę odsuwał od siebie, 
lękał się odpowiedzieć satn sobie na to pytanie. 

Posępny, jak. noc jesienna przekroczył wej­
ście do baru. gdzie zastał już Kiwiercowa, sie­
dzącego nad butelka whisky. Obok stał nietknię­
ty syfon wody sodowej, gdy tymczasem butelka 
była już w połowie pusta. Snąć Rosjanin miał 
nieco mniej angielski system picia whisky z wo­

dą sodową, co dobroczynnie wpływało na jego 
humor. 

— A ty z jaką twarzą hi prizychodzisiz? — 
wpadł z humorem na Włoczyńskiego. — Ałbo 
zostaw ją w szatni, albo wogóle wynoś się do 
djabla! , 

Włoczyński, milcząc zajął miejsce przy sto­
liku. 

— A ja tu, widzisz, pije whisky and soda. 
ale że czasy są ciężkie, — wody oszczędzam. 
Przypuszczam, żę 1 ty obejdziesz się bez niej. 

— Przyszedłem zawiadomić się, że z pro­
pozycji nie skorzystam. 

Słowa te Włoczyński wygłosił tonem nie­
zdecydowanym. Rosjanin bystro spojrzał na mó­
wiącego i wedle zwyczaju parsknął śmiechem. 

— 1 z tej przyczyny jesteś taki s t ruty? Co 
za cudak z ciebie! Przecież decyzja tylko od cie­
bie zależy, a volenti non fit iniuria. Widzisz, że 
pamiętam jeszcze łacinę! No, ale sikoro tak po­
stanowiłeś, to nie będziemy już mówHi o tem, 
zato popijemy sobie dokładnie na koszt rządu 
robotniczo - włościańskiego. Chcesz odrazu 
szampana, czy też coś więcej skoncentrowane­
go? 

— jyLnie tam nie szampan w głowie. Zrozu­
miej. że po odrzuceniu propozycji twojej jestem 
człowiekiem pod pewnym względem skończo­
nym. Co mi pozostaje? Kłria w łeb... 

— No, wiec nie odrzucaj! 
— Kiedy przyjąć nie mogę! 
— No, to nie przyjmuj! Gdybym był wie­

dział, że propozycja moją wprowadzę cię w stan 
taki. nie byłbym nawet wspominał o tem głup­

stwie. Bo to w gruncie rzeczy głupstwo, jak d 
to już tłumaczyłem. Chciałem oi oddać przy­
sługę, a tymczasem... Tymczasem pijmy. 

Włoczyński posłuchał tej rady. Zaczęli we 
dwu osuszać w szybkiem tempie butelki, przy 
czem Kiwiercow coraz więcel zyskiwał na hu­
morze. Włoczyński zaś coraz więcej posępniał. 
W pewnej chwili wyrżnął pięścią w stół i pa­
trząc na Kiwiercowa nabiegłemi krwią oczyma. 
wrzasnął: 

— Zgadzam się. psiakrew! 
— Zgadzasz się? To dobrze. Załatwimy to 

jutro, jeżeli oczywiście nie rozmyślisz się... 
— Nie rozmyśle się, — chrapliwym głosem 

odpowiedział Włoczyjiski. 
— To jeszcze lepiej, ale, wiesz co? Nie 

mówimy już na ten nudny temat. A możebyśmy 
sie wybrali do jakiego musie hallu? Powiadam 
oi, kobietki, że palce lizać. A jaki wybór ! -Są . 
oczywiście, białe o wszelkich odcieniach skóry. 
ale są i ćzaine, i żółte, jest nawet jedna czer-
wonoskóra. Egzotyzm całą gębą! No, jedziemy? 

Rozstali się nad ranem syci wszelkich 
uciech, co nie przeszkadza, że przed połudn^ni 
Kiwiercow zameldował się u przewodniczącego^ 
'komisji, a swego zwierzchnika. ^ W 

— Towarzyszu - komisarzu, — oświadczy^ ^ V 
— jest tu jeden kolega mój z girrmaizjum. PoJak, ^ 
którego można kupić za tanie pieniądze. 

— Któż to taki? 
— Inteligent, inżynier, trochę wykolejony! 

i Dard-zo potrzebujący pieniędzy. 
• ~ Ta<v£ ** naileosi. ai* na co on nam moźa 

się przydać? i# c . n ) 
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Bezczelny oszust „bohaterem" Niemiec 
Skandaliczne zakończenie legendy m 

. ,W . matem miasteczku niemiec-
kiem Epdmgen powiewają jeszcze 
ng jesiennym wietrze zeschłe gir-
lajidy,' któremi przed paroma mie­
siącami przystrojono domy na przy 
witanie 

bohatera-meczemiłka, 
ostatniego jeńca wojennego, wię­
zionego przez lat 16 we francus­
kiej] obozach dla jeńców, a potem 
w-wiezieniu w Afryce. — Oskara 
Dąubmanna. 

W malem miasteczku Endingen 
nie przebrzmiały jeszcze echa mów 
powitalnych, któremi czczono mę­
czennika. Nie obeschły jeszcze łzy 
Tajjości jego dwojga starych rodzi­
ców, którzy syna swego uważali 
za poległego pod Amiens przed pic 
ttiastu laty. 

A nadewszysrko, nie zginęło jesz 
cze echo ostrych protestów nie-
tnieckicli przeciw 

„nadużyciom francuzów", 
którzy bezprawnie więzili jeńca 
Wojennego; nie zamilkły słowa obu 
rżenia hitlerowców, którzy z tego 
faktu uczynili narzędzie ostrej na-
ionki politycznej. 

i oto, nagle, okazało sie. że mę­
czennik nie jest męczennikiem, bo­
hater nie jest bohaterem. Daub-
aStnn 

nie Jest wogóle Daubmannem. 
I - I I n i 

Okazato sie, że cata historia by­
ła zręcznie wymyślona „bujda". " 
Daubmann — krawcem z Oifen-
burga, nazwiskiem Humme' i bar­
dzo pomysłowym oszustem. 

Ale należy te niezwykle zręczną 
i ciekawą aferę, która mogłaby po 
służyć za temat do sensacyjnej po 
wieści, czy dramatu, opowiedzieć 
od samego początku. 

Przed pięcioma miesiącami zja­
wił sie w Niemczech wynędzniały 
człowiek, który oświadczył, iż jest 
jeńcem wojennym. Oskarem Daub 
mannem z Endingen. przez pomył­
kę zaliczonym do listy poległych 
pod Amiens. 

Daubmann opowiedział 
wstrząsająca historie 

więzienia go nrzez lat 16 przez 
Francuzów, ostatnio w więzienni 
w Airyce; opisywał barwnie udrę 
ki. jakie znosił; pokazywał blizne 
po ranie, zadanei mu przez Franca 
zów bagnetem. 

Potraktowano go natychmiast ia 
ko męczennika. W triumfie prze­
wieziono do Endingen. rodzinnego 
miasteczka. 

Na dworcu tłumy, orkiestra, szpa 
lery woisk. 

I dwoje rodziców staruszków, 
którzy od lat przyzwyczaili sie do 
myśli, że chłopiec ich nie żyje. 

Bohater wyskoczył z pociągu i 
z szlochem „Mamo!" rzucił się w 
ramiona staruszki. 

I tu zaczeł" sie dziać 
rzeczy 7 stanąwiajace. 

Państwo Daubmann nie uoznali, co 
prawda, w . tym .. wynędzniałym 
starczym człowieku ich chłopca z 

przed lat piętnastu.. Aie serca ich 
jak serca milionów rodziców, któ­
rzy utracili swe dzieci! na wojnie, 
łaknęły cudu. Wiec • natychmiast 
ten cud przyjęli wdzięcżnem' ser­
cem. Uznali w Daubmannie syna 
zaginionego: . -

A potem, zaczęły sie'dziwne opo 

myr 
Do Ameryki 

że 

Jasnowłosy pastor 
i Hzhatutha z hleino'ami 

W.dpmu bogatego obywatela ziem­
skiego na Węgrzech Sztgesego pano­
wała wielka radość. Najstarsza córka, 
piękna czarnowłosa Edyta Szigesi o-
Iwlłdezyla rodzicom, że wychodzi 
żaińąż I to za człowieka.' który byl 
tihibłencem całego domu Szigesych. 
cHlopcem pięknym, młodym, bogatym 
i' bogobojnym., 

Owym szczęśliwym, a tak upragnio­
nym przez rodzinę Szigesych narze­
czonym. był młody Niemiec, Johann 
Wolff, pastor, skromny, cichy I mą­
dry: Przybył on do sąsiadującego z 
majątkiem obywatela Szigesego, mia­
steczka: i wkrótce Już uzyskał sobie 
ogólną sympatię. 

• Młody Wolff nie mógł sfę opędzić za 
proszeniom na obiady i kolacje. 
r^rzysial • njch często, alt najczę­
ściej bywał w wiejskim domu państwa 
SMgesy I nflmltszem okiem spogląda! 
na .młodą pannę Edytę. 

Wkrótce potem odbyły się oficjalne 
zaręczyny, a w parę dni później, mło­
dy pastor oświadczył swym "przyszłym 
teściom, że pragnie udać się do swych 
rodziców, mieszkających gdzieś na Po­
morzu, by wyznać im swoje szczęście. 

.W dzień wylazdu narzeczony zjawił 
»Kj,.we.idworze. by się pożegnać, i na­
gle krzyknął z przerażeniem. Cdy za­
pytano go o powód przestrachu, po­
wiedział, że Jadąc tu końmi, musiał po 
dradze zgubić portfel, w którym miał 
cają sumę, przeznaczoną na drogę. Na 
tyćfitńiast posłano ludzi na drogę, któ­
rą przybył Wolff, ale nic nie inalezio-
•$>•' . ' 

Pastpr rozpaczał, ze rodzice będą o-
grórhnfe niespokojni, gdy nie przyje­
dzie' w terminie, który Im zadepeszo­
wał.' wobec tego przyszły teść ofiaro­
wał mu się 'z: pożyczką. 
"Wolff''zrazu się^wymawial, ale wre­

szcie. >-godztł się, prosząc tylko o le-
# - * B O . i 

Pąftslwo Sżigesy zechcą przechować 
mą szkatułkę z darami, które ofiaro-

,' wali mu pobożni na ńowobudulący się 
kbściól. 

Pan Szigesy zrozumiał, że delikatny ; 
pastor pragnie w ten subtelny sposób i 
zostawić Jakiś zastaw za pożyczkę i ] 
byl zachwycony taktem przyszłego 
zięcia. 

wieści. Daubńiańn twierdził 
uciekł z wlezienia 

afrykańskiego .I na pewnym, włos­
kim okręcie przywieziony został 
do Neapolu. Nie mógł zdradzić, 
jednak nazwy okrętu, ani nazwi­
ska kapitana, bo 

„dał stówo honoru". 
To był pierwszy punkt, który w 

opowiadaniu Dąubmanna wydał się 
podejrzany sceptykom. 

A po tym punkcie przyszły inne. 
Znaleźli się towarzysze z pułku, 
którzy przysięgali, że widzieli na 
własne- oczy, jak młody Daubmann 
zginął pod 'Amiens. - Znaleźli sie in 

I ni, którzy rzekomego-Oskara-Da-
! irbmaniia znali 

z Leg]! Cudzoziemskiej, 
gdzie według jego relacji nigdy nie 

; był. 
i Wobec tego, postanowiono „bo­
hatera" raz jeszcze przesłuchać. 
i Przesłuchanie odbyło sie w ratu-
jszu w Endingen. 

Daubmann. zrazu, nie-przyzna-
j wał się db'kłamstw, ale gdy go 
I przyparto^do muru, gmach kłamstw 
•zaczął sie<rysować. • 
i Runął całkowicie, gdy • przed Da 
lubmannem zjawił sie żołnierz z Le 
I gji Cudzoziemskiej, nieiaki Kruger 
| z Essen, który zobaczywszy foto-

I I , :• '•' ••. j . : , •Ci) 

grafie Dąubmanna w pismach po­
znał w nim towarzysza- bronf Hukn 
mela. Wszedłszy do sali ratuszo­
wej, gdzie Daubmann zeznawał, 
Kruger zawołał: 

— „Jak sie masz. Hummel?" 
Badanie lekarskie pseudo-Daub-

manna wykazało, ie blizna po' O* 
koniem pchnięciu bagnetem była 
blizna Po operacji żołądka. 

— Pańska gra jest ' przegrana, 
oświadczył badający. go komisarz 
Daubmannowi. 

— Nie ma pan już w ręku.ani 
jednej karty. 

Daubmann 
przyznał sie. 

A teraz? Cóż? Miasteczko. En­
dingen jest głęboko. zawstydzone, 
że w ciągu kilku miesięcy czciło 
oszusta. Liberalne gazety wyrzu­
cają ostro hitlerowcom, ie z oszu­
stwa uczyniły broń polityczna-prze 
ciw Francuzom, a dwa 

'znękane rca rodziców 
Dąubmanna opłakują raz jeszcze 
i to boleśnie], niż przed piętnastu 
laty, stratę syna. 

Dla psychologa zaś. 6w oszust, 
który zamiast przybrać .na siebie 
postać księcia, czy bogacza..oblókł 
się w szaty.bohatera — męczenni­
ka, jest ciekawym,objawem.otoec-
nycn czasów. . ' . 

0*(: 
Czy może ożyć 

zamarłe serce 

Wolff wziąwszy sporą sumę. opuścił j 
majątek. I 

Nie wrócił wcale. Upływały tygo-1 
dnie a pastora nie było. Pod zostawio- j 
nym przez n-iego adresem na Pomorzu i 
takiego wcale nie znano. j 

W szkatułce, którą zostawił były tro Z n a n a a k ( o r k a wiedeńska. Polka z pochodzenia. Tola Blrell. została /,-iaiuja-
clny i kamienie. Wolff okazał się zwy-1 iowana przez wviwórnJe ameyrkaiisk Ie do szeregu, monumentalnych Mimów 
kłym ptaszkiem. I historycznych. 

Czy serce, które przestało bić. 
może, o$yć' choć na chwile nano-
wo? , Oto, pytanie, które dręczyło 
wielu fizjologów i medyków od 
dziesiątków lat. 

Pewien lekarz amerykański,, ua-
zwiskłem Hyraan, ogłosił w czaso 
piśmie naukowem „Lancet" sensa­
cyjny .artykuł na ten temat. 

Doszedł on do wniosku, że o ile 
uzyskiwano pewne przejściowe re 
zultaty przez zastrzyki, robione w 
okolice zamarłego serca, to działo 
się to nietyle naskutek płynów ja­
kie .wstrzykiwano, ile naskutek u-
kłucia igła. i 

Pokuta wielkiego awanturnika 
Międzynarodowy hochsztapler w szatach mnicha 

Po ulicach Berlina spaceruje o-
becnie dziwny gość. Ubrany jest 
w czarne szaty tybetańskiego mni­
cha, sandały na bose stopy i okrą­
gła czapeczkę na głowie. 

Ale twarz jego nie ma nic wspól­
nego z asceza wyznawców Bud­
dy. Jest to typowa twarz człowie­
ka. który 
„z niejednego pieca chleb jadał". 

Nic dziwnego. Wszak ten tybe­
tański mnich, który pod nazwis­
kiem Cliao-Kunga będzie wygła­
szał w Berlinie przemówienia, to 
nikt inny tylko słynny awanturnik 
Lincoln-Trebitsch. 
. Ten Żyd węgierski przygotowy­
wał "się zrazu do stanu rabinackie-
go: potem, nagle, przeniósł się do 
Anglji, gdzie został pastorem i ka­
znodziei. Tu zdobył sobie sławę i 
stał « c 'lubionym pasterzem ary­
stokratów angielskich. 

Ody wybuchła wojna, Lincoln-
Trebitsch wyjechał do Ameryki, 
ale tu uwięziono go 

Skoarzyła 10.000 małżeństw 
.-W-.miejscowości Tresilico. w Kalgał sie głównie na gminy wiejskie, 

labrii (Italja) zmaria w tych dniach których stosunki znała ona na wv-
najsłynniejsza w całym kraju po- lot. 
Śfpdniczka V kojarzeniu małżeństw 
E-Plśtońi. ' 

X-i<?z*a skojarzonych przez nią 
małżeństw dochodzi do fantastycz 
nej cyfry 10.000. przyczem zakres 
działalności tej pośredniczki rozcią 

C z y t a j c i e 

KINO 

pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Niemiec. 

Po wojnie wypłynął nagle w Ro 
sji i tu stal się zaufanym człowie 

kiera. Borodina, r który pracował 
nad rewolucja :w Chinach, i 

Potem ślad no nim zaginał,.Do­
piero podczas.upadku Amaniillaha 

kiem Trockiego, a przedewszystrIw,Kabulu, aresztował Lincolna je-

'•www^r • • • • • • ' 
Sto procent futbolu 

w rozgrywkach ligowych 

Ostatnia part ja szachom 

Rzadka to będzie niedziela w piłkar-
stwie potekiem. Dwanaście drużyn. 
ruszy óo boju, żadna nie będzie odpo­
czywać. 

W Warszawie walczy Warszawian 
ka z 22 p.p., we Lwowie Czarni — Wi­
sła, w Poznaniu Warta — Pogoń, w 
Król. Hucie Rucłi — Le«ja, w Łodzi 
wreszcie ŁKS — Gracoyia. 

Oczy stolicy będą,-oczywista, zwró­
cone przedewszystkiem na srfych pu­
pilów, ale nie na tego, który walczy o 
mistrzostwo, tylko na tych, którzy bro­
nią się od spadku. 

Warszawianka bowiem ma znowu o-
kazję wbicia gwoździa do trumny Po-; 
lonji. JeSli jednak przegra z wojskową 
drużyną z Siedlec, sama może znaleźć 
się w niebezpieczeństwie. 

Jeśli wygra, to pogrąży 22 p.p. i 
szanse Polonu automatycznie wzrosną. 

Polonia tym razem będzMe. bezsHna. 
Zwycięstwo nad Garbarnią przekracza 
teoretycznie Jej możliwości.. Ale roz­
pacz zdwaja • siły (widzieliśmy to < ub. 
niedzieli na meczu' z Warszawianką). 

więc i-tu niespodzianki są możliwe. 
i Jeszcze jeden mecz ma decydujące 

znaczenie dla Polonii: Czarni — Wisła 
we Lwowie.' W razie przegrania Czar­
nych, Polonia odniosłaby! triumf na ca­
łej, linii tak, Jak'przedftygodnrem'1 mo 
glaby być wówczas spokojna o swe lo 
sy, gdyż znalazłaby się na: miejscu 
dżiesiątem ' w tabeli, przed 22 -p.p. i 
Czarnymi. / 

Legja tociy na Śląsku tylko walkę 
pozycyjną. Jej- zwycięstwo dojia parę 
procentów do' niewieikich' I tajk szans 
na .mistrzostwo, przegrana, zaszkodzi 
bardzo niewiele. , , , . , '• 
• Sześć meczów ligowych'ma wielkie 
znaczenie I dlatego, że na. ich zasadzie 
kapitan związkowy ustali' skład na 
mecz przeciw Włochom w • Neapolu. 
Teoretyczni skład ten'Jest Już :ustalo-
ny: ta sama Jedenastka, która rozgro 
miła Rumunję 5 K). Ale w niedzfelę no 
że się komuś potknąć noga. ,' 
-1 wówczas iegiiaj.-.piękna, ciepła Ita-
IJo. ' 

Wobec tego, postanowi! on sto­
sować ukłucia igłą. naładowana 
prądem elektrycznym, który wywo 
lywałby wstrząśnienla. odpowłada 
jące naturalnemu biciu serca. • 

Nowy aparat elektryczny, waży 
tytko 16 funtów, może wiec być 
z łatwością przenoszony zmjełsca 
na fnleisce. 

W chwBi, gdy funkcja serca za­
miera, pogrąża sie igłę, naładowa­
ną prądem w mięsień serwsgy' i 
przepuszcza prąd, wywołujący-ryt 
mlczne' wstrząśnienla. 

Metoda doktora livniana wyda­
je już doskonałe rezultaty. Stano­
wi ona przewrót w medycynie 1-fi­
zjologii. ,'. 

: ) • * f i ­

go wielki wróg pułkownik Lawren-
ce- % wywiadu angielskiego. 

Lincolna-Trebitscha s.pofkał po­
tem ' , - . . 

» okropny cios. 
Syn. jego "został za żb<odnię mor­
derstwa skażany na śmierć.-Lin­
coln błagał; władze angielskie, by 
powstrzymano egzekucje, dopóki 
on nie nrzyb^dżie. 

Samolotem poszybował z Azji 
przez Rosję do Ariglji. Ale poka­
zano, mu już tyiko na dziedzińcu 
więzienia w Dartmoor świeży grób 
jego syna. 

To tak wstrząsnęło starym a-
wanturnikiem. że udat sie do bno> 
dyjsilaego klasztoru żebraczych 
mnichów i1 tam przyjął śluby. 

^Były,- ooprawda, pogłoski, że 
widziano go podczas walk chińsko-
japońśldch• na. polu bihvy. ale były 
to wieści • niesprawdzone. 

I oto, teraz, wypłynął .' 
Jako mnich 

w! Berlinie. , 
Twierdzi on, że" zerwał raz na 

zawsze z polityka i że przebywa w 
stolicy Niemiec tylko noto, by gło­
sić kazania o swej przemianie du-
chowel j studjować z polecenia 
swego klasztoru starochińskie .dru­
ki w ;b»bliótece. . * 

Ale ci co. fjo; znają, zwłaszcza 
AngHcy, potrząsają- głowami. 

—''Lincatn-Trebitsćh zrezygno­
wał ze'* swojej roboty,?. To-niemo­
żliwe I , , 

dotychczasowy dyrokioi Uepjn,imentu 
p. Karol-Kasiński został mianowany 
podsekretarzem stainu w ministerstwie 

rolnictwa. . *V, 

CTYTAJCIE 

Przesląd Sportowy 

Kapitalna SCMI koocowa: ru/nrywka iislalniel parlH szachii* przez cara w 
IwieCri sztace „Car Iwan Grotay" w Teatrze Narodowym w Warszawie. 

- Panie EferweUs. dlaczego my tak dobrze Jeździmy konno, 
tak dobrze skaczemy, tak dobrze biegamy, a tak żlą. stulmy? 

(„Cyrafik-WarsMWsU"). 

Pomnik hu czci pierwszych wzlotów 

W Kitty Hawk w Ameryce »ysta»')u\ ' •.-,; *cwum około 2 .milionów zło­
tych wspaniały, pdranik hu uczczeniu: ••u.,-. . sgc ' udanego wzlotu tańeł 

Wrightów, w r. 1903 
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Most przez Ocean 
8 ptywujących wysp na drodze Ameryha-Europa 

Jui oddawna rozważa sie projekt | godzle w pozycji poziomej lotnisko 
podziału drogi lotniczej miedzy Eu* I o długości 335 m.. o szerokości 103 
ropą a Ameryka przez wbudowa­
nie w morzu wysp pływających 
dla ładowania samolotów i umie­
szczenia na nich środków zapedo-
wych, warsztatów reparacyjnych 
( t o. 

Pierwotny plan użycia do tego 
celu starych statków zreadzuje w 
przyszłym roku pewne towarzy­
stwo niemieckie. 

Specjalnie do tezo celu przeła­
dowany wielki parowiec zostanie 
jako 

sztuczny port lotniczy. 
zakotwiczony na dnie morsa mie­
dzy wyspami Azorsklerni a wyspa 
Fernando Noronha na Oceanie A-
tłantycklm. 

Technicy amerykańscy pomysło­
wi temu dali rozmiary fantastycz­
ne. 

Zamiast Jedne) sztucznej wyspy, 
zamierzają oni umocować nawet 
na największych głębiach osiem 
pływających wysp z portami lot-
nlczeml na najbardziej uczęszcza­
nej IktJI Paryż — Nowy Jork. 

Taka wyspa pływająca buduje 
sle już u ujścia rzeki Delaware w 
Ameryce I miała już w tym roku 
stać sle 

pltrwszem przęsłem nostowem 
mostu powletrzneKO poprzez Oce­
an miedzy kontynentami, amerykan 
skini I wyspami Bermudskieml. 

Trwałość 1 praktyczność odnoś­
nych konstrukcyj wypróbowano na 
wielkim modelu, który przez długi 
czas opierał sle z doskonałym skut 
klenf falom i wichrom. 

Armja techników opracowała 
plan ten w najdrobniejszych szcze­
gółach. 

Taka sztuczna wyspa tworzyć 
miała pozostające przy każdej po-

Wyspa ta nastawia sle zawsze w 
kierunku wiatru, posiada podbudo­
wę z olbrzymich, powietrzem na­
pełnionych pływaków, miedzy któ-
reml przepływać moea fale mor­
skie. Ogólna jej waga wynosi 18.000 
(on. _ _ _ _ _ 

Przewidziane sa na tei wyspie 
oberże dla 70° ludzi, hangary lot­
nicze, zakłady reparacyjne, składy 

materjałów zapędowych, stacje me 
teorologiczne i urządzenia świetlne 
dla lotów nocnych oraz 
pomosty dla przybijania statków. 

Narazie jednakże wykonanie te­
go planu z powodu przesilenia go­
spodarczego doznało opóźnienia, 
prędzej czy później jednakże do­
czekamy sie chwili, kiedy przele­
cenie ponad Oceanem Atlantyckim 
z Europy do Ameryki nie będzie Już 
należało do wyczynów bohater-
skich. 

Jeszcze Jeden Habsburg... 
sprzedaje ryby w Londynie 

Na łedńem z przedmieść Londy 
nu, nad pewnym sklepem widnieje 
szyłd, a na nim naflis: „Brlghtwell, 
hurtownia ryb". 

Nic nie byłoby w tern nadzwy­
czajnego, gdyby nie fakt że wła­
ściciel tego sklepu, kupiec Bright-
weH, zamierza obecnie toczyć pro­
ces o skarby cesarza Maksymilia­
na Meksykańskiego, twierdząc it 
mu sle te skarby należą. 

Cóż io za skarby i czemu to ku­
piec rybny rości do nich pretensje? 

Polacy w ogniu trzech klęsk 
Wojna, powódź i cholera w Charbinie 
Charbin, we wrześniu. 

Trzy potężne kieski dotknęły w 
tym roku centralne miasto Man­
dżurii — Charbin. 

Wojna... powódź I... cholera. 
Ledwie zdeptane potężna stopą 

azjatyckiej wolny miasto zaczęło 
zwotna podnosi/ sie z upadku, zło-
wrogi szum czterech wielkich rzek: 
Sungari. Nonni, Madadzianu i Jatu 
przyniósł groźna zapowiedź Do­
wodzi. 

Woda zalała dziesiątki kilome­
trów. Charbin został odcięty od 
świata — a pewnej nocy Sungari 
zwyciężyła, niestrudzone zdawało­
by sle. kompanje japońskich sape­
rów 1 skruszywszy ooteżne wały 

wdarła sie na ulice miasta. 
Z ubogiej chińskiej dzielnicy mia­

sta, z Fudziadzianu zwaliło sie na 
dzielnice europejska 100.000 Chiń­
czyków. Głodni, zdeterminowani, 
ziejący nienawiścią do każdego. 
kto ma dach nad głowa, powodzia­
nie — przynieśli ze sobą najgroź­

niejsza kieskę. 
Azjatycka cliolcrc. 
Momentalnie ruszyły na pomoc 

organizacje 
białej i czerwone! swastyki 

(konfucjuszowska i buddyjska — 
organizacje odpowiadające nasze­
mu Czerwonemu Krzyżowi). 

Ruszył także do walki z nagmiu-
nemi kieskami 

polski oddział ratowniczy 
sformowany pod patronatem kon­
sula polskiego w Charbinie o. J. 
Douglasa. 

Charbin ma wielka kolonie pol­
ską. Było. wlec kogo ratować. 

Do „Gospody Polskiej" przywie­
ziono 120 rodzin polskich. Drugie 
tyle trzeba było dokarmiać w za­
lanych domach. Byli to ci. którzy 
za nic na świecie nie chcieli opu­
ścić swych domostw. 

I nie sposób b"ło odmówić po­
mocy innym narodowościom. 100 
Chińczyków wyrwano z objęć nie­
chybnej śmierci i uratowano cały 

NA SZLAKU HANDLARZY KOBIET 
Polska maonu e swa walka s bialam niewolnictwam 

Polska — a w Polsce p-rzede-
wszystfciem Warszawa — miała 
dawniej w oczach pewnych kół 
zagranicznych niewesołą stawę, 
Jakoby była jednym z najruchliw 
szych gniazd międzynarodowe­
go handlu kobietami. 

I>i>kumcMy ankiety-, ogłoszo­
nej pwos-Ligę Narodów-,1 asereg 
głośnych afer, przyłapanie her­
sztów band, (Trasujących po­
przez Europę i Amerykę, 
— zwrócNy uwagę świata na na 
sze pod tym względem stosunki. 

Nie znaczy to jednak właśnie, 
k—r u nas było najgorzej — 
wprost przeciwnie, ów 
rozgłos, nadany walce przeciw 

haniebnemu handlowi, 
jest dowodem, że na terenie Pol 
skl dąż.v się do poprawy sytua­
cji. : 

Toteż w obecnej chwili stano­
wisko Poteki na terenie między 
narodowym jest oceniane z wiel 
kłem uznaniem, co objawia się 
przedewszystkiem na zjazdach 1 

konferencjach międzynarodowe­
go Komitetu Walki z Handlem 
Kobietami i Dziećmi, oraz w Ko 
misji spraw społecznych Ligi 
Narodów. Wnioski delegacyj pol 
skich i sprawozdania z akcji w 
Polsce oraz glosy naszych dele 
ijatów są wyróżniane, 
..Szczególnie 

imponuje 
innym krajom nasz sposób pro­
wadzenia walki przez policję ko 
biecą 1 osiągnęte doskonałe re­
zultaty. Niemniej imponuje fakt, 
iż akcja ta, mająca swe źródło 
w czynnikach społecznych, jest 
tak dalece popierana przez pań­
stwo, że np. na kongresie war­
szawskim przed 2" laty przedsta 
wiciel policji państwowej, szef 
służby śledczej, płk. dr. Nagiec, 
zgłosił wniosek o 
tworzenie policji kobiece), na 
wzór polskie] we wszystkich kra 

jach. 
Drugi punkt, podkreślany z u-

znaniem przez obcych — to usta 
wodawstwo polskie, które u-

wzigledniło społeczny punkt wi­
dzenia w kodeksie karnym i w 
przepisach administracyjnych, 
karząc pośredników handłu ko­
bietami I wyzyskiwaczy, a ogra 
niczając możliwie nadzór policyj 
ny, przekazuje opiekę nad ofia­
rami ulicy organizacjom soołecz 
nyrn. . .... . . .,'.. „ ' 

Jeszcze nie tak dawno zwra­
cano na Polskę uwagę, jako na 
kraj. z którego wywożono 

corocznie tysiąc kobiet, 
jako „żywy towar" — d-zlś wy­
różnia się Polskę, jako kraj e-
nergicznie walczący z tą potwor 
nością. 

majątek Misji francuskiej z Fudzia 
dzianu. 

Chińczycy okazali sie zupełnie 
nieporadni "-obec kieski." Nie wi­
dzieli innej drogi ratunku jak modły 
nad brzegami groźnie huczącej rze­
ki 
— Smoku Sun-chua-dzianle wy. 

słucha) nas eh modłów — 
zawodziło nad brzegiem dwudzie­
stu łamów — a lud żółtolicy słał 
clibą wielotysięczna w wodzie i 
czekał zmiłowania. 

Kapłani skończywszy modły spa 
liii na brzegu wonne świece „Sień" 
oraz kartki, na których wypisane 
były prośby powodzian do strasz­
liwego bóstwa. 

Szary popiół rozsypał sie po fa­
lach. Krzyk radości zerwał się w 
tłumie. 

— Bogowie przyjęli ofiarę. 
Potem rzucono w fale rzeźbione­

go w kamieniu smoka. 
Drugi krzyk radości. 
Potem kapłani przynieśli jagnię i 

prosię. Była to ostatnia ofiara bo­
gów. Ogłuszono je wiosłem i wrzu­
cono do rzeki. Tłum zamarł w trwo 
źnem oczekiwaniu. 

Ale fale raz po raz odrzucały o-
flarę. Kilkakrotnie musiano spychać 
zwierzęta do wody. 

Ciszę ponurego obrzędu prze­
rwał miaroww huk motorówki. 

To 
polski „Ratunek" nod biało-czerwo­

na flaga 
dążył na pomoc rodakom. 

Za nasza motorówka ciągnął 
sznur łodzi saoerów japońskich. To 
wojsko wystąpiło do walki z za­
gniewanym bożkiem Sungari. 

Gdy polska łódź ratownicza wró 
ciła z objazdu — powitały Ją na 
przystani charbińskiei 
głowy bandytów I spekulantów ży­

wnościowych 
ucięte I wbite na nale. 

To Japonia zaczeł:. sadownictwo 
W. M-wicz. 

Ody w roku 1867 cesarz Maksy­
milian został zamordowany w Me­
ksyku, należące do niego bezcenne 
skarby w biżuterii I złocie wywie­
ziono z rozkazu wodza rewolucjo­
nistów Diaza na parowcu „Merida" 
do Europy. 

Ale w okolicach Kap Henry, sta­
tek, wiozący ów ładunek, zatonął. 

Obecnie, przypomniano sobie o 
tern 1 francuska ekspedycja pod 
przewodnictwem kapitana Bordoi-
na wyruszyła na poszukiwanie za­
topionego skarbu. 

Ale gdy wieść o tej wyprawie 
rozniosła sie Po świecie, wypłynął 

Utrzymanie 
z czaszki 

Temi dniami umarł w Pootmas-
burgu w Południowej Afryce 118-
letni murzyn Daniel ze szczepu bu-
szmanów. 

W ostatnich latach życia powo­
dziło mu się doskonale, dzięki ko­
rzystnej i oryginalnej umowie, któ­
ra zawarł. 

Mianowicie angielski antropolog 
kapitan T. L. Shone zainteresował 
się oryginalna budowa czaszki tego 
murzyna i zawarł z nim urnowe, aa 
podstawie której Daniel miał każ­
dej środy i soboty otrzymać I szy­
linga (przeszło dwa złote). "wza-
mian za to jednak rawo własno­
ści do swojej czaszki oo śmierci 
odstąpił kapitanowi. 

Daniel zrobił na tei umowie do­
skonały Interes, żył bowiem długo 
I cieszył sie jak najłeoszem zdro­
wiem. 

Dla prymitywnego murzyna ni­
ska, jakby sie nam zdawało, opłata 
za czaszkę stanowiła bardzo powa­
żną rubrykę. 

Mając sto lat pasł owce z rów-
nem znawstwem i energia. Jak Je­
go znacznie młodsi koledzy. 

0*(: 

Dz urny wypadek 
na wyścigach 

Na wyścigach w Karlshorst, na któ­
rych obecni byli liczni przedstawiciel* 
władz niemieckich, zdarzy! sie nie-
rwykły wypadek, Jakiego nie notowali 
najbardziej doświadczeni wyścigow­
cy. 

Z ośmiu koni. biorących udział w 
pierwszym biegu pleć pierwszych mu 
siano wycofać z wyścigów, gdyi wpa­
dły one na fałszywy tor. 

Wypadek ten był szeroko komento­
wany wśród publiczności. 

na widownie kupiec Brightweil z 
Londynu. 

Człowiek ten twierdzi. Iż w ra­
zie znalezienia skarbów, on iest Ich 
jedynym prawym spadkobiercą. 
gdyż Jest rodzonym synem cesarza 
MaksyrhHjana Meksykańskiego. 
Twierdzi, że urodził sie.w Watyka­
nie, gdzie matka jego cesarzowa 
Karolina szukała schronienia u pa­
pieża Piusa IX. 

Ody nieszczęśliwa Karolina do­
stała pomieszania zmysłów, miano 
go przewieźć do Londynu i oddać -
do przytułku, 

Z przytułku wziął «ro na wycho­
wanie pewien kupiec BrightweM, 
dał mu swoje nazwisko 1 dopiero, 
gdy umierał, wyjawił mu tajemni­
cę jego pochodzenia. 

Domniemany syn cesarski posia­
da karty wizytowe: „Jego Cesar­
ska Wysokość Franciszek Rudolf 
MaksymHjan. syn cesarza Meksy­
kańskiego, Maksymiliana". 

Ale, niestety, sa to, zdaie się, ie-
dyne dowody jego przynależności 
do cesarskiej rodziny i prawa do 
spadku. 

,,Która z nas w (-cci 
miała z życia 

W domku 
Zali Pogorzelskiej 

Warszawa w październiku. 
Cicha uliczka, śliczna willa w ogród­

ku—tak mieszka pani Żula Pogorzel­
ska. Dzwonie. Drzwi otwiera mi ona 

Co za metamorfoza. Zmienna i ka­
pryśna, rozbawionn I znudzona, sza­
lona I szelmowska ,,ZuJa" Jesł w tej 
chwili w jednej z najwdzieczniejszych 
ról — jest przemiłą gosposią swego 
.jhome". Ma nawet przypasany fartu­
szek, Jwykfy fartuszek domowy. W 
roli tej wygląda równie pięknie taft na. 
scenie „Bandy". 

W tei chwili pani Żula, dobra gospo­
sia. pokazule mi swoje śliczne 1 przy-

4 czv 12 tygodni 
wahacyj szkolnych 

Bardzo rozmaicie traktowane są 
w różnych krajach wakacje szkolne 
i przerwy świąteczne w nauce. 

Trzystu znachorów w stolicy 
Modna plaga powojennych czasów 

Warszawa, w pa. -zleralku. 
Jest faktem niewątpliwym, że 

wśród wielu" przyczyn, składają­
cych się na obecna ciężka sytuacje 
.lekarzy, istnieje jeszcze jedna: t. 
zw. „znachorzy". Postać to dzisiaj 
popularna, występująca w życiu 
codziennem pod szeregiem najróż­
niejszych nazw i płaszczyków, u-
tkanych z takich czy innych „nad-
•wyozalnośct". 

'—• Nieszczęściem znachorów Jest 
— ich popularność — stwierdza 
znany w stolicy przedstawiciel wol 
nego zawodu „znachorskiegb" — 
to. proszę pana. psuje. Wokół kilku 
ludzi, którzy istotnie coś potrafią. 
którzy nie leczą, a doradzała te 
czy inne zioła, czyniąc to raczej 
z amałorstwa. niż z chęci zysków 
materialnych, narasta natychmiast 
cala banda 

pospolitych oszustów, 
którzy widząc powodzenie takie-
(to właśnie, niegroźnego ..znacho­
ra", zaczynają praktykę na wła­
sna rękę. Oczywiście dla pacjenta. 
znachor ten nie będzie groźny, bo 
jest naogół zbyt sprytny, aby za­
aplikować jakiś ryzykowny śro­
dek. iest natomiast bardzo groźny 
<H; — lekarzy, którym odbiera nie 
jednego klienta. Już chociażby tyl­
ko dlatego, że iest — znachorem... 

— Jak pan sądzi. Iłu znachorów 
iest w stolicy? 
wiT T £ o n ,wle nie do ustalenia. 
^Z^StS!*^ Hczwta. czy cho­
ciażby tylko przyjmowania pacjen 
r & u i i ' ** 1 W z l e reJestiWMl. 
DztataJa na własna rękę, a najlep­
sza reklama dla nich ta właśnie -

Stad tak utrudniona walka ze zna 
chorstwem, które JeśH wziąć War 
azawe przedwojenna 1 obecna, roz 

pieniło sie tu w sposób zgoła fan­
tastyczny. 

W każdym razie można powie­
dzieć. iż jest ich ponad 300. 
Sadowią się zwłaszcza chętnie na 

peryferiach miasta i tu czekają na 
klientelę, rekrutującą sie często­
kroć ze sfer inteligencji. 

— A ile jest prawdy w opowie­
ściach o ich olbrzymich zarob­
kach? " 

— Naogół zarabiają więcej od 
lekarzy dyplomowanych, bo trze­
ba Jeszcze także brać pod uwagę 
ich znacznie niższa stopę życiową. 
Zwykle pierwsza wizyta, to — 50 
zł., inne — darmo, ale zato 

płaci pan za różne leki. 
To też dochody takiego znachora 
sięgają od 2.000 do 4.000 zł. mie­
sięcznie. W roku ubiegłym było w 
Warszawie dwu czy trzech zna­
chorów. którzy zarabiali 

po — 300 — 400 zł. dziennie. 
— Czy możliwe? B K / 
— Tak. proszę pana. Dzisiaj za­

rabiają Już znacznie mniej, bo prze 
stall być modni, a w tym „zawo­
dzie" moda odgrywa niesłychanie 
ważna role. 

— A czy będę niedyskretny* ie-
żh zapytam o zarobki pana? 

— Proszę I Nie przekraczają 500 
zł. miesięcznie, jestem bowiem, jak 
panu wiadomo, lekarzem dyołomo 
wanym i ordynuje, a „znachor-
stwo' 'moje polega na zapoznawa­
niu sie z ziołolecznictwem, wiedza 
u nas prawie całkowicie przez 

dyplomowanych lekarzy 
zarzucona, 

a tak umiejętnie wykorzystywaną 
właśnie przez wszelakich znacho­
rów. 

) * ( 

Pod względem 
pory roku, 

ferje dostosowane sa nawet w Je-
dnem i tern samem państwie do 
warunków prowincjonalnych i kli­
matycznych. W niektórych okoli­
cach np. najdłuższy okres feryj 
przypada na porę zimowa, w in­
nych na lato, niekiedy ferie szkolne 
rozkładane bywają na czas najin­
tensywniejszych zajęć rolnych. 
i t. d. 

Co do długości trwania feryj też 
panują wielkie rozbieżności. Waha­
ją sie one 

od 4—16 tygodni 
w różnych krajach. 

Najkrótsze ferie ma Norwegia, 
gdzie trwają one niecałe cztery ty­
godnie, najdłuższe zaś HiszoanJa — 
16 tygodni. Po 4 tygodnie trwają 
ferje szkolne w Holandii. Niem­
czech, Szwajcarii, po 6 tygodni — 

iiSyn pułk u" 
Koniec niedoli opuszczonego chłopca 

We wrześniu b. r. jeden z sta­
cjonowanych w Jarosławiu oddzia 
łów wojsk łączności odjeżdżał do 
Zegrza. Na stacji kolejowej żołnie­
rze spotkali małego chłopca, wy­
nędzniałego | obdartego, który błą 
kał się bez cela koło wagonu. 

Zainteresowali się nim I wzięli 
go z sobą do wagonu. Tu zaczęto 
chłopca rozpytywać o jego pocho 
dzenle. 

Powiedział, że nazywa się Bro­
nisław Lech. Pochodzi ze Lwowa, 

gdzie mieszka z rodzicami. Matka 
jednak uciekła z kochankiem, oj­
ciec zaś zamieszkał przy swojej 
kochance. 

Przez Jakiś czas Bronkowi było 
znośnie, gdy lednak ojciec utracił 
pracę I troska o utrzymanie przy­
padła Jego kochance, chłopiec do­
stał się w koło tortur... 

Opuszczony wreszcie przez oj­
ca. tułał się długo po Lwowie, aż 
wreszcie zdecydował się i bez bi­
letu wyjechał pociągiem ze Lwo­
wa. Dojechał do Jarosławia. 

Niedola chłopca zajął sie dowód 
ca Jednego oddziału. Z Zegrza już 
napisał do lwowskiego , wydziału 
śledczego list z prośba o spraw­
dzenie opowiadania Bronka Lecha. 
Wszystko okazało się prawdą. 

OdnaJeztony jego ojciec urzędo­
wo zrzekł się praw opiekuńczych 
nad synem, którym zajął się po oj­
cowsku wspomniany oficer i po­
stanowił go kształetó. 

w Anglji, ItaWi i Portugalii, po 12 
tygodni we Francji, w Polsce I w 
Stanach Zjednoczonych. 

To też instytucje pedagogiczne 
wysunęły obecnie tę sprawę na 
dyskusjach międzynarodowych, dą­
żąc do jej uregulowania w bardziej 
racjonalny sposób. Oczywiście/ -nie 
chodzi tu o jednolitość absolutna, 
lecz o zbadanie przyczyn tego sta­
nu rzeczy. 

Systemy szkome w różnych kra­
jach stawiają bowiem dzieciom zu­
pełnie różne wymagania I zadają 
od nich wysiłku bardzo rozmaite­
go. 

Nietyiko 
mały program nauczania, 

lecz I rozkład zajęć, rozrywek, wy 
ciecze* szkołnvch. które no. w 
Szwajcarii trwają nieraz DO kilka 
dni z rzędu, wpływa na możność 
skrócenia odpoczynku 1 przerwy w 
nauce. Dzieci polskie, uczące się 
przeważnie jeszcze w niehigienicz­
nych warunkach, w ciasnych i du­
sznych salach szkolnych potrzebu­
ją dłuższego odpoczynku 

na śwleżem powietrzu. 
Nie można wice ustalać w tym 

wypadku szablonu. Jednakowego 
dla wszystkich krajów. Dopóki np. 
szkolnictwo polskie przez swe pro­
gramy 1 warunki pracy wymaga cd 
dzled I młodzieży dużego wysił­
ku — poty 1 ferje szkolne muszą 
być stosunkowo długotrwałe. 

Uim echnu $ c! 
Uśmiechnij stel Oto hasło. Jakie pro­

paguje .JCłno" w ostatnim „Świecie 
między nami". w najświeższym (49) 
•""•"•je. Ponadto ciekawy wywiad i 
red. „Klną" Leonem Bninem z okazji 
..Swijfci między nami", „fch pierwsza m".°Jć LBl*r*»r» Pocałunek'1 (wywiad 
ZJLW Zielińską), „Muzyka w Kłnie". 
„HaJtol tu Warszawa" (ploteczki o 
gwiazdach). „Ni rożku kobiety", „Lu 
pino Lano odkrył gwiazda..." (wywiad 
z Londynu), „Pierwsza miłość Jima 
Pokera", „AdoM Menjou w Paryżu" 
(Korespondencja i Paryża), „Taniec 
Orety Oarbo" I Jak zwykle „Miedzy 
nami", „Kącik dobrych znajomych", 
barwne Ilustracje 1 karykatury. Cena' 
Bo cieszy. 

tutne mieszkanie, ogródek, gdzie kwit­
ną ieszcze bladoróżowe październiko­
we róże, snąć czułą pielęgnowane ręką, 

— Moja ambicją iest miedzy inne-
mi, być również dobrą gospodynią. 
Wszystko co robie, lubię robić dobrze. 
Do uprawiania cnót domowych'mam 
przytem przedziwne upodobanie. Jest 
to bardso zabawny kbrrtrast, od błysz. 
czącego życia scenicznego, gwara, o-
klasków. przerzucać sie w cisze własne 
go spokojnego domu. To rozszerz* 
skale przeżyć I daje mi pogłębione po­
czucie rzeczywistości. 

Publiczności wydaie sie zawsze, te 
aktorka w domu ubiera sle w przeźro­
czystą szale, układa sie ozdobnie na 
skórze parHcrzeJ i otoczona rojem 
wielbicieli „robi wampa". Co za fałszy 
we mniemanie. Proszę spojrzeć, czem 
najchętniej zajmuje sle w domu. 

Wiec podziwiam wspaniałe, właśnie 
przygotowane zapasy na zimę, jakieś 
konfitury .dżemy, maryoaty — istne 
cuda gastronomiczne. 

— To Jest bardzo Imponujące — wy 
znaJe — ale nie są to chyba Jedyne pa­
ni przyjemności poza pracą w Bandzie. 

— Oh, tak. Jedną z największych 
moich przyjemności Jest „pożeranie 
przestrzeni" moim samochodem. To 
Już nie przyjemność, to pasja i namięt­
ność, która budzi we mnie Jakąś pier­
wotną dusze wagabundy. Pozatem lu­
bię I uprawiam wszelkiego rodzaju 
sporty. 

— A na scenie Jakie rotę najbardziej 
pani odpowiadają? 

— Do niedawna role charakterysty­
czne. Ale raz dostałam piękną piosenkę 
o różnicy miedzy Życiem naszem, 
naszych prababek. 

Która z nas więcil miała i iycia... 
Ho, ho, ha, ha, 
Jasna «#«_ te lat 

Tak kończyła sle" ta piosnka. Miała, 
duże powodzenie; odtąd pociąga mnie 
także repertuar poważniejsi}^ psyohc-
logiczny. I publiczność mnie również 
kibł w tym nowym rodzaju. PuMicz-
ność Jest wozóle kochana. Rur. 
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Zawiły spór o spadek 
kio wyzionął ducha o kilka chwil wczeiniej: maź ety łona 
Jeden z najbardziej interesujących 

procesów spadkowych został właśnie 
rozstrzygnięty przez sąd w Detroit Pro 
ces ten zasługuje na uwagę nietylko x 
punktu widzenia prawniczego, lecz rów 
uleż i psychologicznego. 

Przedmiotem sporu była suma 100 ty 
•!ęcy dolarów, która -pozostała w sou-
ściźire po małżeństwie Abla i Idy 
Lockrnanów. 

Małżeństwo to zginęło w katastrofie 
lamocłiodowel — podczas zderzenia 
auta z poctueiem pośpiesznym. 

Abel i Ida Lockman nie pozostawili 
potomstwa; do spadku zgłosili preten-
fje dalsi i bliżsi krewni męża I żony. 
Do porozumienia ugodowego me do­
szło; sprawa została więc skierowana 
do sądu. który miał rozstrzygnąć, kto 
dziedziczy majątek-

Krewni Abla Lockmana wystąpili z 
tezą, że w katastrofie automobilowej 
Ida Lockman zmarła o kilka sekund 
wcześniej niż mąż. Twierdzenie to o-
pifrałi na fakcie, że siedziała ona po 
lei stronie aula, w którą lokomotywa po 
ciągu uderzyła najpierw. Należy zatem 
przyjąć, że ona najpierw śmierć po­
niosła. a polem dopiero mąż. Z (ego 
•twierdzenia wynika prawne następ-
•two: w chwili śmierci żony mąi stał 
ile Jedynym właścicielem majątku. A 
tt w parę sekund potem umarł — spad 
kobiercami majątku mogą być tylko 

lego krewni, I wykluczeniem krewnych 
tony. 

Argumenty krewnych żony były na­
stępujące. Przedłożyli dwa świadectwa 
lekarskie, stwierdzające, że Abel Lock­
man był ciężko chory na serce i leka­
rze polecili mu unikać wszełkicłi wslrzą 
sów I Irytacji. Należy przypuścić, że 
Jui przed fatalnem najechaniem loko­
motywy. na auto. mijające właśnie tory, 
zmarł weskutek ataku sercowego. W 
tym wypadku żona przeżyła go o kilka 
sekund 1 dlatego lei krewni są Jedyny­
mi spadkobiercami. 

Ten gordyjski węzeł obustronnych 
argumentów przeciął sędzia Paimer w 
Detroit Wydal on salomonowy wyrok: 
przyznał zarówno krewnym Abla Jak 
i Idy po połowie pozostałego w spadku 
majątku . 

Mecz w więzieniu Ostatni „dobrze ubrany" człowiek 
Lord Lonsdale—patentowany elegant 

Więźniowie najcięższego więzienia w Stanach Zjednoczonych snitt-Snts roz­
grywają mecz rugby z dru żyną personelu więziennego 

W Oksfordzie, slynnem mieście un> 
wersyleckiem Angijl, ukończył właśnie 
obrady kongres, który Jednak nie zaj­
mował się sprawami naukoweml, pollty 
cznerni czy gospoda rczemi. Był to kon 
gres krawców męskich, a — Jak opi­
sują pisma angielskie — nastrój. Jaki 
aa n:m panował, był taksamo przepojo­
ny pesymizmem, jakim tchną wszystkie 
polityczne I gospodarcze kongresy o-
statnich czasów... 

Żalono się bowiem na „kongresie 
oksfordsk m", że Anglik obecnej gene­
racji przestał już mieć ambicję, by 
byt lepiej ubrany niż mężczyźni Innych 
krajów. 

Ba, Jeden z Uczestników kongresu u-
trzymywal, że obecnie wśród przedsta. 
wiciel! najwyższych sfer towarzyskich 
Anglii zapanowała tendencja niewyróż-

Bvłv carski oficer gwardji 
skazany za podpisywanie weksli cudzem nazwiskiem 

WARSZAWA. 
Dzieje lir. Włodzimierza Szuwa-

łowa mogą posłużyć za osnowę do 
powieści. Syn rosyjskich magnatów 
dobrze widzianych na carskim dwo 
rze, wychowuje sie w zbytku, koń­
cząc korpus paziów. Przeznaczony 

Anlvpohoiowa demonstracja 

Konny oddział narodowych socjalistów, demonstrujący na ulicach Wiednia 
przeciw pokojowemu traktatowi w Saint Germain. 

WARSWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Zakazany owoc 
Co powie draga instancja ? 

Który* ze współczesnych filozofowi _ Ja właśnie... tylko-, w kawiarni.., 
powiedział, że dwie są tylko rzeczy Trzy „dziecinne"... dla mnie... dla sala-
dla których warto żyć na świecie 
kazane I niezdrowe. 

Według tej filozoficznej maksymy 
•jnadal swoje dotychczasowe życie p. 
Bogwiill Wiśniewski z u). Węgierskiej 
B,a Ochocie. Czerwone szyWy z napi­
sem „Restauracja III rzędu do wypicia 
w miejscu", przejmowały go abomina­
cją, natomiast' JeśN ujrzał gdzie na szy­
bie słowo „kaw.arnia", a pod niem na 
półmisku 

nogi na zimne 
i cielęcy mostek, ożywiał się wchodzi!, 
przymrużał oko<, prztykał się w koł-
•ierzyfc i mówił: 

— PaW gospodynią cyknie seftie 
„mocnej kawy". 

Po tlrwili bezbarwny płyn bulgotał 
wesoło w lego gardle. 

Zbyt Jednak Intensywne stosowanie 
filozofii w tyciu codzientiem przypra­
wiło, wkońcu p. Bogumiła o bardzo 
niemile przygody. 

Pewnej nocy przed kawiarnią „Na­
sza Riviera" przy ul. Stawki, należącą 
do p. Lejzora Kiszki, zatrzymała się 
za-bytkowa drynda warszawska. Z we­
hikułu wysiadł oczywiście p. Bogumił, 
tuląc się z płaczem do liberyjnego rę­
kawa dorożkarza, który pomagał goś­
ciowi wysiąść. Towarzyszył tej parze 
ozdobnie wymalowany, „motyl bruko­
wy". 

Gdy towarzystwo wybijając po dro­
dze 

szybę w drzwiach, 
znalazło, się w lokalu, personel „Naszej 
Riviery" z właścicielem na czele krzyk 
nął Jednogkanie: 

— UJ, co się roto, co? Wódki nie-
•» ! Tu kawiarnia Jest! 

ty I dla dziewczynki!... Tylko na Jed­
nej nodze, bo będzie... nieprzyjemność! 
A po ćo? 

Ody perswazje nie pomogły I wódka 
się nie zjawiała, p. Bogumił wybił sło­
jem korniszonów 

szyba wystawowa. 
porozpędzał kelnerki, podarował do­
rożkarzowi gęś, ..motylowi" indyczkę 
I przystąpił do rozdzielania między o-
becnych luster i mebli. Ale zjawił się 
policjant. 

— Pauie władza, dobrze że pan przy 
szedł — ucieszył się p. Wiśniewski. — 
Widzi pan Jakie tu nieporządki... Wód­
ki nie dają... Zmuszony byłem szybę 
wybić... I lokal cokolwiek zdemolować... 
A teraz proszę aresztować... tego sta-
rozakoruiego izraelitę 

za krzywoprzysięstwo-
Przysięgę mi złożył... że wódki nie­

ma... a ja'Ją czuje... w powietrzu. 
Bo nie naszego brata bujać na kawę 

z kożuszkiem! 
Policjant zasiadł za stołem I długo pi­

sał... 
Wszystkie te okoliczności wyszły na 

jaw podczas rozprawy w sądzie grodz­
kim, przeciwko p. Kiszce o sprzedaż 
wódki w kawiarni. 

P. Bogumił zeznawał tylko Jako, 
świadek, bardzo zresztą lojalnie wobec 
p. Kiszki, stwierdzając że wódki w lo­
kalu istotnie pomimo skrupulatnego 

przewrócenia buleia 
nie znalazł. 

Sędzia uniewinnił kawiarza, który 
wolny Jak ptak powędrował na Staw­
ki. 

Gorzej będzie z p. Wiśniewskim, po­
nieważ w sądzie wyszedł na law odział 
w zabawie „motyla". Obecna na sali 
p. Wiśniewska, przed którą mąż ten 
szczegół zataił, zacisnęła mocno w rę­
ku parasolkę I zawołała pod adresem 
którego się wszyscy domyślił: 

— Już Jacie w domu osadzę, że w 
niebie będzie słychać* 

jest przez rodziców do zaszczytów 
wojskowych i dyplomacji. W cza­
sie wielkiej wojny odwaga i energia. 
dobija się stopnia podpułkownika. 
Jest kochany przez podkomend­
nych i mimo arystokratycznego po­
chodzenia, po rewolucji bolszewic­
kiej zostaje nadal na stanowisku ko­
mendanta pułku. 

Nadchodzi wojna z Polską. W Te­
kę hr. Szuwałowa dostaje się ode­
zwa, wydarta przez gen. Bulak-
Bałachowicza, nawołująca do po­
rzucania szeregów armji rewolucyj 
nej. Hr. Szuwalow porywa za sobą 
swój pułk. przechodzi przez front 
i oddaje się pod komendę gen. Ba-
lachowicza, przy boku którego wal 
czy już do końca wojny, zdobywa­
jąc liczne odznaczenia. 

Ody nastały czasy pokojowe, br. 
Szuwalow nie może zmieścić się w 
ciasnych ramach spokojnego życia. 
Dostaje wprawdzie od hr. Branic-
kiego posadę nacHeśnego w dobrach 
Wilanowskich, ale czas spędza w 
Warszawie, szukając ujścia dla 
swej niespokojnej natury w hulan­
kach i nocnych zabawach. 

Staje sie stałym gościem kabare­
tu „NŁtouche", gdzie znają go stąd, 
iż pija tylko szampana najlepszej 
marki. 

Początkowo ptaci. później na po­
krycie rachunków wydaje weksle 
p. Franciszki Jędryczkowskiej, oso­
by bardzo majętnej. 

Zobowiązania wekslowe wzrasta 
ją do sumy 40.000 zł. i wówczas o-
kazuje się, l e p. Jędryczkowska 
nie chce ich płacić. 

Przeciw br. Szuwałowowi 
wszczęto na żądanie pani Jędrycz­
kowskiej postępowanie karne o 
fałszerstwo weksli 

Hr. Szuwałow zasiadł wczoraj 
na ławie oskarżonych w sądzie o-
kręgowym. Jest to wysoki szczup­
ły blondyn o rasowejnerwowej twa 
rzy. W całej jego postaci znać sil­
ne podniecenie, wyrażające się 
zwłaszcza w nerwowych odru­
chach głowy. 

Oskarżony do winy nie przyzna 
je się. 

— Miałem od p. Jędryczkowskiej 
upoważnienie do podpisywania wek 
sli — mówi. — Nie pamiętam do­
brze na jaką sumę, bo cierpię na lu­
ki w pamięci, co jest wywołane 
następstwami kokamizmu. Kokai-
nizm leczono u mnie wódką. 

— Co pan może powiedzieć o 
swoim stosunku do poszkodowanej 
p. Jędryczkowskiej? 

— Poznałem ją, gdy byłem w do 
brach Wilanowskich, a ona prze­
bywała niedaleko w Zalesia przez 
lato. Tych pań było trzy. Zaprasza­
ły mnie do siebie. One lubiły psy 
i ja też lubię psy i na tem tle na­
stąpiło zbliżenie. 

W dalszym ciągu oskarżony opo­
wiada. że n. Franciszka Jędrycz­
kowska starała się mu pomóc Ody 
dostał zamówienia na nasze dla ko­
ni wojskowych pomogła mu mater­
ialnie. Stosunki zacieśniły sie. Po­
szkodowana podpisała mu wek­
sle i upoważnia do rwdp!sywania 

na sumę 40.000 ił . miesięcy aresztu z zawieszeniem 
— Czy oskarżony był narzeczo- wykonania kary na przeciąg lat 3. 

nym poszkodowanej? Oskarżony, .przebywający na 
— Pani Jędryczkowska postawi | wolnej stopie za kaucia. wyszedł z 

ła kwestie, że sytuacja nasza jest j lawy podsadnych wyraźnie slania-
niewyraźna i że wobec tego trzeba iac sie. 
rozgłosić o naszych zaręczynach. ; 

Sad przystępuje do badania świad 
ków. 

Woźny sadowy wprowadza po­
szkodowana p. Franciszkę Jędrycz 
kowska. osobę lal około 50, skrom­
nie ubrana. 

Zeznania o. Franciszki Jędrycz­
kowskiej sa bardzo wstrzemięźli­
we. Hr. Szuwałowa poznała w 1926 
r. Bywał u nich rzadko, pomagała 
mu. płaciła różne weksle, będące w 
obiegu, bo myślała, że sa to lei 
własne zobowiązania, ale pewnego 
dnia natknąwszy sie w banku na 
niewyraźny oodors. stwierdziła, że 
sa w obiegu weksle z jej sfałszowa 
nemi podpisami. Nigdy nie upoważ 
niala hr. Szuwałowa do podpisy­
wania weksli. Zapłaciła za niego 
kiedyś 5.000 zl.. bo wówczas oso­
biście ręczyła. 

Adw. Maślanko: Czy Pani infor­
mowała sie u gen. Balachowicza o 
osobę oskarżonego? 

— Nie, nigdy. 
Tymczasem zaraz potem przed 

sadem staje gen. Bałachowicz 1 
stwierdza coś wręcz przeciwnego. 
P. Franciszka Jędryczkowska wy­
pytywała generała czy aby hr. Szu 
wałów jest prawdziwym hr. Szu-
walowem. bo chodzi wersja, że 
prawdziwe jego nazwisko brzmi 
Sokolnicki. Jen. Bałachowicz wy­
jaśnił. iż „Sokolnicki" było to naz­
wisko przybrane przez hr. Szuwa­
łowa w czasie je«o służby party­
zanckiej. 

Świadek opowiada o przejściu 
oskarżonego wraz z całym pułkiem 
na stronę polska pod Pskowem. 
W oddzielę tym istniała grupa ofi­
cerów kokainistów. do której nale­
żał hr. Szuwarów. Był to poza tem 
bardzo dziełny oficer, który poło­
żył duże zasługi. 

Hr. Szuwałow należał do zwiąż 
ku uczestników powstań, został jed 
nak usunięty z niego, w związku 
z afera dostawy siana. Braki, wy­
nikłe przy tej iranzakcji pokryła p. 
Jędryczkowska. która mówiła gen. 
Balachowiczowi. że musi ratować 
nieszczęśliwego człowieka. 

Następnie przed sadem przesuwa 
sie kilku świadków, którzy stwier­
dzają, że w ich obecności o. Ję­
dryczkowska mówiła o gotowości 
pokrycia zobowiązań hr. Szuwało­
wa do wysokości 40.000 zł. 

Ciekawe zeznanie złożył jeden z 
rządców p. Jędryczkowskiej. który 
stwierdził fakt częstego posyłania 
przez p. Jędryczkowska kwia/tów 
hr. Szuwałowowi. 

Po mowie prokuratora Stumpfa 
zabrali głos obrońcy adw. Maślan­
ka i adw. Margolis. Oskarżony, za­
pytany co ma do powiedzenia w 
ostatniem słowie rozłożył ręce na 
znak, że nic nie ma do dodania. 

Sad PO naradzie wydał wyrok, 
«knznincv hr. Szuwałowa na 8 

niania się wytwornością, ttrolu, zapa­
nował „kult taniego ubrania", kupione­
go w magazynie gotowych ubrań 

Żalono się również na coraz bardziej 
przyjmującą się modę noszenia n ciylko 
przed obiadem, ale również wieczorem, 
w teatrze i salonach, branżowej mary­
narki i Jasno - szarych spodni. 

Odzie przyczyna tego zanikania da­
wnej tradycji? — dyskutowano z ozy 
wleniem na kongresie. 

Oto — wywodził Jeden z uczestników 
niema obecnie Anglika, ' Któryby 

mógł uchodzić za pierwowzór mody I 
którego przykład byłby miarodajny dla 
ogółu mężczyzn w Angijl. Był ongi ta­
kim „pierwowzorem" król Edward VII. 
Obecny monarcha, król Jerzy, nie Jest 
wcale reprezentacyjną postacią w tej 
dziedzinie, a książę Walii wcale nie 
dba o „wytworność" stroju. 

Jeden tylko Jeszcze Jest Anglik —> 
zgodzono się wreszcie — który umie 
się ubierać „z fantazją i smakiem". 
Jest nim 70-letni Lord Lonsdale, osta­
tni gentleman, który pielęgnuje trady­
cje dawnych, dobrych czasów „ery 
wiktoriańskiej" w dziedzinie mody. 

Dziś: 
Jutro: 

WWSZUIENY: 
Sa tarninowi. 
Wiktorowi. 

Budowa największego parowca świata 

W dokach Saint Nazare budowany Jest największy parowiec świata „Super-
lle-de-France", który potrafi rozwinąć największą ze znanych szybkości mor 

skich. Na zdjęciu olbrzym w budowle. 
: :)*(= 

Co wróża gwiazdy na dzień 16 oaźdz arnika? 
Ranek obiecuje miłe nastroje 

Zaznaczy się to 
jui we wczesnych 
godzinach rannych, 
które mogą nam 
przynieść powodze­
nie w związku z mi­
łością i sztuką, sym 
patyozne towarzy­

stwo .osób pici odmiennej, nowe wra­
żenia, nastroje i interesujące przeży­
cia. 

Trzeba dodać, że ranek dzisiejszy 
nietylko może się zaznaczyć dodatnio 
w życiu uczueiowem i artystycznem, 
ale może nam przynieść również jakieś 
interesujące przeżycia psychiczne, dą­
żenie do uduchowienia lub przygody 
romantyczne. Rozbudzenie duchowe, Ja­
kie się może dać odczuwać dziś rano— 

skonała passę pod wszystkieml wzglę­
dami, ćo możemy wykorzystać w wie­
lu kierunkach — zwłaszcza między g. 
12-tą a 13-tą. Jest to odpowiednia po­
ra do rozwijania ekspansji życiowe/ I 
towarzyskiej, zwłaszcza w stosunkach 
z osobami wyżej slojącemi. 

Później, po godz. 14-ej — passa u-
legnie wybitnemu pogorszeniu, a krót­
ko przed godz. 15-tą ujemne wpływy 
kosmiczne mogą nam przynieść niepo­
kój. podrażnienie, chęć postawienia na 
swojem, hnpulsywność — a wszysłk» 
to łatwo może wywołać nieporozumie­
nia. 

Nie Jest to odpowiednia pora do pro­
wadzenia dyskusyj i sporów, a Jeszcze 
po godz. 17-eJ może się dać odczuwać 
lektóe podrażnienie, które dopiero póź-

zależnem będzie, naturalnie, od stopnia I niej ustąpi całkowicie. Wobec tego wie 
rozwoju, osiągniętego przez poszcze­
gólne jednostki. 

W każdym razie ranek może nam 
diiś przynieść wyrzeczenie się czegoś 
oddawna pożądanego. 

Jeszcze i południe obiecuje nam do-
0*(: 

czór nieźle się zapowiada. 
Dziecko dziś urodzone — eleganckie, 

dbające o swe ubranie, towarzyskie, 
czułe, kochliwe — okaże doskonałe 
zdolności do interesów. Łatwo zrób* 
karjerę i osiągnie uznanie. /. S. D. 

Radio warszawskie 
Transmisja nabożeństwa z Kra-

Na zdjęciu oznaczony (x) b. pułkownik armji carskiej hr. Włodzimierz Szu­
wałow, skazany za podrabianie podpisu swej ex-narzeczoneJ, zamożnej oby­
watelki ziemskiej Franciszki JędryczkowsAriej, oraz o puszczanie weksli ze 

sfałszowanym podpisem. 

Czytajcie „Przegląd fportouw" 

10: 
kowa. 

11.35: Odczyt misyjny .Październi­
kowa niedziela misyjna". 11.58: Sy­
gnał czasu. Hejnał z Krakowa. 

12.15: Poranek symfon!ozny z Fil-
harmpnji Warsz. 12.55: Transimsja bie 
gu Iso - Hollo — Kusociński. 

13.10: D. ć. Poranku. 
14.05: „Porady weterynaryjne". 

14.25: Muzyka z« Lwowa. 14.40: „Co 
słychać, o czem wiedzieć trieba". 

15: Muzyka ze Lwowa. 15.25: Odczyt 
„Żywienie się pracownika fizycznego i 
umysłowego". 15.37: D. c. muzyki ze 
Lwowa. 

16: Radjotygodnik dla młodzieży. 
16.13: Opowiadane dla młodzieży. 
16.26: Płyty. 16.45: „Kącik językowy". 

17: Koncert solistów. 
18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko „Zrzędność i prze kora . 
20: Koncert popularny. 
21.05: D. c. koncertu. 

JUTRO 
10: Transmisja nabożeństwa ze Lwo­wa. 
1.1.58: Sygnał czasu. Heinal z Kra­

kowa. 
16: Skrzynka pocztowa. 16.1s: Lek­

cja Języka francuskiego. 16.30: Płyty. 
16.40: Odczyt „Współczesna Francja o 
Chopinie", 

17: udycja muzyczna z okazji 90-le-
cla Państw. Insi. Głuchoniemych i O-

18: Muzyka lekka. 
19.20: Skrzynka pocztowa rolnicz*. 

19.30: „Na widnokdęgu". 
20: Skrzynka pocztowa techniczna. 

20.15: Uroczysta Akademia ku uczczę 
niu 83-ej rocznicy śmierci Fr. Chopina. 
' 22.45: Muzyka lekka. 

:)•(: 
Flota powietrzna 

papieża 
Ojciec Swiety nosi sie z myślą, 

ufundowania floty powietrznej dla 
misjonarzy, pracujących w krajach, 
dotkniętych kieska wojny, głodu, 
czy epidemii. 

50 samolotów, obsługiwany* 
przez pilotów w habitach, dostar­
czałoby żywność, rozwoziło lęka. 
rzy. sanitariuszki 1 lekarstwa. 

W czasach normalnych aeropla­
ny byłyby środkiem komunikacyj­
nym dla kaznodziejów, śpieszących' 
ze słowem botem w odludne oko­
lice, lub wiozących instrukcje dla 
dalekich placówek misyjnych. 

Na kongresie wszechświatowym 
misyj katolickich, który odbędzie) 
sie w przyszłym tygodniu w Rzy­
mie. papież zamierza opublikować 
powyższe projekty i wezwać do 
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Zloty M e d a l Z a s ł u g i Skazanie monitów bandy „Czarna ręka" 
dla p. wojewody Kośclatkowsklego 

. W dniu dzisiejszym odbędzie 
się — jak wiadomo—w Białym­
stoku zwołany przez okręg. zw. 
straty pożarnych zjazd straty po-
żarnycłipow. białostoc. Podany 
w piątkowym numerze program 
zjazdu uzupełnia uroczystość, 
jaka się odbędzie o godz. 8-ej 

min. 30 zrana na dziedzińcu pa­
łacu Branickicb. Nastąpi uro­
czyste' udekorowanie p. woje­
wody Mariana Zyndram-Koś-
ciałkowskiego Złotym Medalem 
Zasługi, przyznanym mu przez 
radę naczelną głównego związ­
ku straty pożarnych Rzplitej. 

Wczoraj w południe sąd okrę­
gowy w Białymstoku ogłosił wy­
rok w sprawie 8 członków b u ­
dy terorystów p. n. „Czarna rę­
ka". Skazano: Abrama Tyszler-
mana, Lejbę Kagana i Zoracha 
Tyszlermana każdego na 3 lata 
więzienia, Izraela Fiszela, Aro-
na Midlera i Josela Kagana 
każdego na 2 lata, Szepsela 
Chińskiego i Szmueła Korniań-
skiego każdego na 1 rok wię­
zienia. 

H A C G I 9 p . z onjr. o d p . FabryKet w > o i n » n l u 

Gmach dla celów kulturalno-oświatowych 
Zarząd Związku b. Ochotni­

ków Armji Polskiej w Białym­
stoku zwrócił się do komisarza 
rządowego z prośbą o wydzier­
żawienie związkowi części jed­
nego z miejskich placów na 
termin 20—30 lat pod budowę 
obszernego domu z salą dla ce­
lów kulturalno - oświatowych 
związku. Zarząd związku stwier­
dza, że w przyszłości dom ten 

W Y C I E C Z K A 
DO ROSJI SOWIECKIEJ 
W okresie świąt Bożego Na­

rodzenia Stów. Inżynierów w 
Warszawie urządza trzytygod­
niową wycieczkę do Z. S. S. R. 
dla członków swoich, inżynie­
rów niestowarzyszonycli i osób 
postronnych, pracujących w 
technice i przemyśle. 

Wycieczka ma za zadanie 
zaznajomienie się z poważniej -
szemi zdobyczami techniki w 
Z.S.S.R. zbadanie ewentualnych 
możliwości nawiązania kontak­
tu handlowego między Rosją 
sowiecką i niekłóremi gałęzia­
mi przemysłu naszego. Specjal­
nie wycieczka ma na względzie 
te gałęzie naszego przemysłu, 
które kiedyś pracowały głównie 
dla Rosji, a od 1916 roku 
straciły wszelki kontakt z daw­
nym swym odbiorcą na ko­
rzyść państw zachodu. 

Stów. Inżynierów traktuje wy­
cieczkę tę jako informacyjno-
techniczną, i—zgodnie z tern za­
łożeniem — został opracowany 
odpowiedni program wycieczeki. 
Koszt wycieczeki został zredu­
kowany do możliwego minimum, 
aby w dzisiejszych ciężkich cza­
sach mogły w niej wziąć udział 
również osoby o środkach o-
graniczonych. 

Bliższych informacyj udziela 
i przyjmuje zapisy i wpłaty na 
województwa białostockie i wi­
leńskie. P.B.P. „Orbis", Biały­
stok, ul. Marszałka Piłsudskie­
go 6 od godz. • rano do 9 wiecz. 
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Dr. mi H. Łukaczewski 
(Ckirtir n m n i rtm.>.zii, iliktnlici.) 
ul. Marsz. Piłsudskiego 34, tel. 9-11 

p o w r ó c i ł 

L E K A R Z D E N T Y S T A 

S. Uźaftski 
. P r z y l m u j e . 

w mieszkaniu ul. Sienkiewicz* Nr. 5 
teL 13-76 codziennie od godz, 9 do 2 

\_od 3—7 p. p. 

stać się może ośrodkiem życia 
wszystkich organizacyj b. woj­
skowych, przyczem podkreśla, 
iż posiada w Białymstoku przy 
ul. Sienkiewicza 49 własny dom, 
ale zbyt szczupły. W razie przy­
znania mu placu realność tę 
Związek sprzeda i za uzyskaną 
gotówkę wybuduje projektowa­
ny gmach. 

ECLIPSE Używajcie 
nożyków 

do golenia u 
Jin. Kipr. Wlyii — UiniWl, jjttjH j j 

Nominacje w sądownictwie 
Wiceprezesami sądu okręgo 

wego w Białymstoku zostali 
mianowani sędziowie: p. Karol 
Wolisz i p. Tadeusz Giedroyć 
(w swoim czasie starosta w Bia­
łymstoku); 

E. KRACZKIEWICZ 
Magister praw, en. Naczelnik Urzędu 

Skarb, na m. Białystok 
P O R A D Y ł O B R O N A 

w s p r a w a c h p o d a t k o w y c h 
godz. 9—11 i 16—18 

Ul. Modlińska 8, (Bojary. w pobliżu 
Magistratu, przez Pałacowa, i Stary 

Rynek), tel. 39 

Stracenie szpiega 
Wyrokiem sądu doraźnego 

przy wojskowym sądzie okrę­
gowym w Wilnie skazany zo­
stał na karę śmierci przez roz­
strzelanie za zbrodnię szpiego­
stwa na rzecz ościennego pań­
stwa kanonier 3 p.a .c , Józe-
Bakonowski. Ponieważ p. Pref 
zydent Rzplitej nie skorzystał 
z prawa łaski — wyrok został 
wykonany onegdaj nad wieczo­
rem na Antokolu. 

Czterej podsądni, którzy od 
powiadali z wolnej stopy, zo 
•tali zaaresztowani na sali są 
dowej. Sąd wydał nakaz aresz 
towania Arona Midlera, który 
nie stawił się wczoraj na roz­
prawę. 

Zarówno prokurator, jak i o-
brońcy—zapowiedzieli apelację. 

WŁAMYWACZE 
osadzeni za kratą 

Policja ustaliła, że sprawcami 
włamania do urzędu gminnego 
w Łysych i rozprucia kasy 
ogniotrwałej są znani kasiarze, 
zamieszkali w Łomży: Jan Ko­
sakowski, Władysław Wójcik, 
Zygmunt Perzanowski i Stefan 
Rusek. Przyznali się oni do w i 
ny i zostali osadzeni w aresz 
cie prewencyjnym. 

Ola oczyszczania krwi, pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę, na. 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józela". Żądać w apl. i skł. apteczn. 

J E S Z C Z E J E D E N S U K C E S P O L S K I 

n a t e r e n i e m i ę d z y n a r o d o w y m 
W ślad za zwycięstwami Po­

laków zagranicą na różnych po­
lach życia zbiorowego docho­
dzi jeszcze jedno niemniej waż­
ne, bo zwycięstwo natury go­
spodarczej. 

Dowiadujemy się, że jedna z 
najruchliwszych fabryk w Pol­
sce, produkująca gilzy, otrzy­
mała w ostatnich tygodniach z 
kilku krajów zachodnich i ko-
lonji zamorskich większe zamó­
wienia na swe wyroby. Jak nas 
informują, jest to owoc kilku­
letnich zabiegów, energicznej 
propagandy i zasługa wyjątko­
wej wartości wyrobów, których 
zagranica nie posiada. 

Niezmiernie nas cieszy, iż 
polski wyrób 'nietylko przeciw­
stawił się, lecz w krótkim cza­
sie zwyciężył zarówno wieko­
we tradycje, jak i zakorzenia-
łe przyzwyczajenie palaczy za­
chodnich. Gilza polska wzięła 
górę nad uprzywilejowanym za­
granicą papierosem bezustniko-
wym,rngując go prawie zupeł­
nie z obiegu. 

PROBLEM ODŻYWIANIA U DZIECI 
jest iednym i zasadniczych i naitrudniejszych do 
rozwiązania. Dzieci są pod tym względem bardzo 
trudne do kierowania i bywają okresy, w których 
najbardziej wyszukane przysmaki o d s u w a j ą 
z niechęcią i nie można ich zmusić do jedzenia. 
Zbawienną jesi wtedy jedyna odżywka witaminowa 

Ovomallyna intakuje dzieciom neazwyciauuc. |cs< przytcm środkiem o niepospolite) wprosi » « -
tości odżywczej. Ovom.llyna pobudza iperyt, a przez swą lekkostrawnosc zapewnie regularne 
dzialsnie wszystkich orj.nów. Ovomaltyna - estrakt ze świeżych jaj. mleka, słodu i kakao — psi 
wytworzona pny niskiej temperalurie. dzięki czemu zachowane zostaje cale bogactwo substancji 
odżywczych _ 

FILIŻANKA tWOMALTYNY TO FILIŻANKA ZDROWIA! 
Ovamallynę nabyć można we wszystkich aptekach i drogeriach. - C e n y : puszka 125 grz­

ał 2 50 250 gr -z l . 4.30. 500 JT- r l . 7.80. — Próby i broszury wysyła bezplst.it. 
Fabryka Chemiezno-Fannaceulyczna Dr. A. W A N D E R , Sp. Akc. Kraków. 

Nie wynaleziono 
jeszcze reklamy—która by dała 
pojęcie o skali wielkości filmu 

NIEPOTRZEBNA 
O L Ś N I E W A 1 

Wielkością tematul 

Superprodukcja: „FOKI" 

Przeżycia kobiety opuszczonej i poniewieranej 
' W Z R U S Z A ! Z D U M I E W A ! 

Niebywałaj grąl 

Riżystrji HEIIRT UHGH. 
Realistycznetn ujęciem! 

Ukriiii.nirOLLO" 

DZIŚ pocztjtkl o g.4J2, 62. 812. 10 wleci. 
G E N J A L N T AKTOR. ROSYJSKI APOLLO 

IWAN MOZŻUCHIN 
W arcyfUmie dźwiękowym reżyserii W ł o d z l m l e r a S t r z y t e w s M e g o 

Twórcy niezapomnianego filmu „TROJKA" 

SIERŻANT X 

Przemysł tytoniowy zagranicz­
ny, aby nie dopuścić do opa 
nowania rynku tamtejszego przez 
gilzy polskie, obniżył ceny pa 
pierosów bezustnikowych do 
minimum. I cóż się stało? 
Otóż palacze w lot podchwy' 
ciii korzyści, jakie mogą osiąg' 
nąć dzięki zastosowaniu do tych 
papierosów naszych gilz. Ku­
pują oni teraz np. sto papieru 
sów bezustnikowych najtań­
szych i przerabiają je w naszych 
gilzach. Korzyści z tego płyną­
ce są potrójne. Zyskują oni 
przy tym minimalnym wydatku 
podwójną ilość papierosów, zy­
skują na aromacie i smaku pa­
pierosa i oszczędzają zdrowie, 

Wiadomo bowiem ogólnie, że 
po zastosowaniu ostatnich wy­
nalazków z dziedziny chemii i 
medycyny gilzy Dwuwatki i Pre-
parowatki fabryki Sokół w War­
szawie działają nietylko w kie­
runku odnikotynizowania, lecz 
i w kierunku uszlachetniania 
smaku i aromatu najtańszego 
nawet tytoniu. 1276 

GDY PADA DESZCZ 
LEPIEJ SIEDZIEĆ W DOMU 

SŁUCHAĆ RADJA na DETEFON1E 
Szczegółowych informacyj udziela „D E T E F O N" 
Warszawa, Zielna 3 t straż wszystkie Urządy Pocztowe. 

Specjalista o d z a p o m ó g 
Aresztowany został Zygmunt 

Bartnicki, który pod lałszywemi 
nazwiskami wyłudzał zapomogi 
z wydziałów opieki społecznej 
magistratu i urzędu wojewódz­
kiego. Przed udaniem się po 
zapomogi Bartnicki telefonował 
do wymienionych urzędów i po­
dając się za pułk. Porczyńskie­
go lub pułk. Janiszewskiego, 

W Sejnach powstanie 
„Dom Ludowy" 

W Sejnach odbyło się pod 
przewodnictwem starosty su­
walskiego posiedzenie organiza­
cyjne Stów. Domu Ludowego 
im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Na zebraniu przyjęto 
statut, następnie powołano za­
rząd i komisję rewizyjną. Na 
honorowych członków uchwa­
lono zaprosić p, wojewodę Zyn-
dram-Kościałkowskiego i p, sta­
rostę Malinowskiego. 

Napad I rabunek 
Na drodze ze wsi Podsutki 

do osady Sidra na powracają­
cego onegdaj wieczorem do 
domu mieszkańca osady Sidra, 
Szwarca Zajdko, napadł jakiś 
osobnik, który, przycisnąwszy 
go do wozu, zrabował mu z 
kieszeni 55 ał. i zbiegł do lasu 

Wszystkim, kt6rzv wzięli udziel w oddaniu ostatniej posługi 

,tp. ^ 
M A R J I W I S Z O W A T O W E J 

oraz znajomym i życzliwym składa serdeczne podziękowanie 
R O D Z I N A . 

+ Cierpiący na ruplurę 
Oryginalny pasek rupłurowy (Spranzband) D. R. P. 542187 f 

bez sprężyny, gumy i rzemienia naramiennego podtrzymują pewnie największą 
rupturę z dołu do góry i jest pewnem wybawieniem od ciągłych cierpień. Nosić 
można dniem i nocą. Polecenia przez uleczonych. M. Albath, Breslau, Boh-
rauerstr. 46. Prospekt i wskazówki przymiaru, podwójne porto odwrotne. Pa­
tentowe paski (Spranzbande) od 15 marek począwszy. Podziękowania wyłożone 
do przejrzenia. Pan G. H. 68 lat, pisze: w ó-ciu tygodniach wyleczony. Pan A. S. 
w L-. Najlepszy pasek w iwiecie, w krótkim czasie uleczony. Tak opiewają nad­
chodzące listy. Paski brzuszne aż do najlepszego wykonania po najniższych cenach. 
Białystok, Hotel „Rltz", Kilińskiego 2, wtorek 18.X od 9—17-tej i środa 
19X od 9—13. Wilno „Hotel Europejski, Dominikańska 2, czwartek 20X 
od 9—17, piątek 21.X od 9—17 i sobota 22,X od 9—13. Grodno, Hotel Euro-

pe|ski, Dominikańska, niedziela 23.X od 9—14. 

psosił o udzielenie zapomogi, i 
następnie zgłaszał się jako przy 
słany preez tych oficerów, z po 
daniami na obce nazwiska. 

Odprawa 
Wczoraj w lokalu sejmiki 

powiatowego odbyła się odpra 
wa oficerów PW. i Związki 
Strzeleckiego z miasta i powia 
tu białostockiego. Na odprawi) 
obecny był płk. Frydrych,, kie 
równik okr. urzędu P.W. i W.F 
w Grodnie oraz mjr. Chmura, ko 
mendant III okręgu Zw. Strze­
leckiego. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz. 
ki 17. 

APOLLO PBH.430,620,8io,ID 
I W A N 

MOZŻUCHIN 
w dramacie byłego oficera carskiego 

SIERŻANT X 
„MODERN" D Z I Ś 

D W A WIELKIE PRZEBOJE 

i TROJKA 
2.6EHEi1Nn KOBIETY 

froiii<»cziife 
z rym . 
/itul.icin ' 

KOWALSKIHA' 
USUWA H A J U P O B C Z Y W 5 Z E 

B Ó L E G Ł O W Y 
• A P . K O W A L ł K l . WARSZAWA 

L e K a n - D o n l r s I a 

S. BERKBLUM 
Białystok, ul. Sienkiewicea 14, tel. 6-86. 

w z n o w i ł a przyjęc ia 
Laboratorium zębów sztucznych 

aa miejscu.  

ODCISKI 
sflfftsMSt łhcartł i bfOcJinaU 
w w M b o i bajłu 1 be>i> 
pamfimb mcorod waisia. 

itLAWIOL 
Wytwórnia mebli miękkich 

Stefana Gabały 
Poleca dobrej roboty: 

otomany, tapczany, fotele klubowe 
i kozetki 

Przyjmuje wszelkie zamówienia 
Przerabia meble stare na nowe 

Białystok, ul. Dąbrowskiego Nr, 2. 
sklep frontowy 

dojazd autobusami A i B 

GENJALNY T W Ó R 
6ENJALNYCH BRACI: 

JOHN i blOHELl 
BHRRYI10RE 
w niepospolitem arcydziele 

ARSEN 
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ŁUPIN 
Filr». o którym mówi świat wyświetla 
O D J U T R A 

KINO „MODERN" 

Dom wybudowany nad Bałtykiem (dla WP. Bolesława Klin­
gera) na bardzo dogodnych warunkach kredytowych 
przez „Stołeczny Zakl. Oszczadn.-Połyczk. I Budowl. 

„WZAJEMNOŚĆ" w Warszawie, ul. Warecka 5". 
Dom ten jest jednym z wielu budowlanych w całej Polsce 

przez wymieniony Zakład na jednakowo dogodnych 
warunkach kredytowych. 

Właściciele parcel, jakoteż gotówki odpowiadającej 40°|o c-
gólnych kesztów budowy, zechcą we własnym interesie za­
żądać azczegółowych informacji od Reprezentacji Spól 
dzielni „WzaiamnoM", w Białymstoku ul. Warszaw­
ska 99, tel. 2-86, względnie zapewnić sobie tamże .zawczasu 
budowę domu mieszkalnego, gdyż jest to w dzisiejszych cza­
sach ogólnej depresji gospodarczej niemal jedyny sposób 

/ zdobycia właanego dachu nad głową. 
Spółdzielnia ta udziela również pożyczki hipoteczne 

na spłatę uciążliwych długów, 

8|iiHHJI fclkM 

M a b I e biurowe 
do sprzedania 

Warszawska 38 ra.2 
Oglądać tylko w po. 
niedziałek 17 b. m 

Samochód mari 
.Pegeot' sprze­

dam. Sobieskiego 36 

Dom do sprzeda­
nia z placem i 

nowozałozonym sa­
dem ul. Kątowa nr.2 
Wiadomość na miej­
scu. 

Zgubiono dowód 
osobisty wydany 

przez Magistrat w 
Łomży na imię Jo­
sela Icka Bursztyna 
zam. Łomża ul. Ży­
dowska 13. 

Czytalcle 
„Dziennik" 

W Białymstoku otwarta została 
Licznica flkujziryjnc-GiniMogiczni 

lo. .u.ą:, .MACIERZYNSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3. tel. 81. 

Współwłaściciele: Pr. I. Rublnszteln, 
Dr. D. Sokołowski, Or. K. Ginzburg 

I akusz. B. Juszyftska 
Lecznica urządzona, według najnow­
szych wymagań' higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa i 2 sale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyn-cze i wspól­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych znaczna 
zniżka. Zapisy przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
I. Rubinsztejna, Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Ginzburga. 

Paczki iiwiieitM kizpairtaiii 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana p" 
przedstawicielstw* Handlowe Z.S.S.R. 

firma" P R E S J O 
Warszawa, ul. Fredr^Nc. 10 

telef. 707-10. ^ W 
Agentura aa Białystok 1 okolice: > 

G. M A J Z E L 
przyjmuje umówienia i udziela 

i n f o r m a c y j . 
Białystok, ul. KiliAskUgo 15 m. 6. 
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